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1 PSTROWSKI — chluba 
nictwa polskisgo — inicjator wyścigu pracy 
w. kopalniach, 


gór- 


KATOWICE, PAP, W godzinach wie- 
czornych dnia 20 bm. wydobycie węgla ka- 
miennego w kopalniach polskich osiągagło 
w roku bieżgcym 57.500.000 ton, W ten spo 
ństwowy plan produkcyjny na rok 
1911 zostal wykonany. 

W przedterminowym wykonaniu zakreś 
lonych przemysłowi węglowemu zadań pro- 


Jul ych wysunęły się na czoło: Rudz= 
kie Zjedn nie Węglowe, które wykona- 
ni tapu zameldowało już 9 bm., wydo= 


ciągu roku 6.458.020 ton, Zje- 
Bytomskie osiągnęło do 13 bm. 
5.111.390 ton wydobycia, Dąbrowskie, któ- 
{ produkcja wyniosła w dniu 17 bm. 
jednoczenia Rybnickie, 
i Gliwickie, które wykonały 
plan w dniach 18 i 19 grudnią rb. 

Poza węglem kamiennym, został wyko- 
nany w dniu 23 listopada również plan 


Do dnia 20-go grudnia wydobyło w kobalniach 


polskich 57 i pół miliona 


produkcji węgla brunatnego, którego wy- | widziane na rok bieżący plany produkcyjne. 
twórczość wyniosła 4.276.000 ton. Zamknięcie ehlubnego bilansu górnić 
Osiągnięcie tych w ów było możliwe! twa pol: go w roku bieżącym stanowi 


ofiarnej pracy Żórników polskich! wykonanie planu rozprowadzenia węgla 
oraz harmonijnemu współdziałaniu pomae- | przez Centralę Zbytu Produktów Przemys- 
eh zakładów przemysłu węglowego, | ht Węglowego. Do dnia 13 bm. załadowano 
które z równą dokładnością wykonały prze | ogółem — pokonując zwycięsko trudności 


Atak na stolice Mandżurii 


Wojska komunistyczne okrążają Mukden 


LONDYN, PAP. — Agencja Reutera do- | już do niego na odległość 30 km. W mieście 
i $ PAA ii | słychać wyraźnie huk dział 
| noši z Szanghaju, że formacje chińskiej armii | S! > AREA 7 ts 

4 Sytuacja w Mukdenie oceniana jest Jako 
tadovcej MALI Arany stack na stoję Ma o E ego dowód Jet wfrawadzenie 
dżurii Mukden. Oddziały armii ludowej, któ | w nim stanu wyjątkowego oraz godziny po- 
| re otaczają miasto z trzech stron zbliżyły się| licyjnej, 


przeciw represjom rządu Schumona-Biuma. Wyrazy 


| ków polskich za pomoc dla strajk 
| PARYŻ, PAP. Zdecydowana skeja kole- Zwycięstwem zakończyła się również 
jerzy doprowadzila do cofnięcia zarządzeń ja robotników w Wersalu. Minister 
represyjnych w stosunku do 60% kolejarzy, | b. kombatantów uwzględnił żądanie urzęd- 
którzy brali udział w strajku. ników. ministerstwa, - domagających się. 


Blum sługa de Gaulle'a 


Rewelacyjny wniosek w Zgromadzeniu Narodowym 
przeforsowany przez klike Biuma-Schumana 


PARYŻ (PAP). Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe na wniosek posła dezaulistowsk 
go Violette, uchwaliło pierwszy artykuł usta- 

„wy, na mocy którego, wiceprzewodniczący 
| zgromadzenia wybierani będą większością glo- 
t sów a nie jak dotychczas wyznaczani w sto- 


sunku proporcjonalnym do liczebności posz- 
czególnych klubów parlamentarnych. 

Ustawa zmierza do pozbawienia komunis- 
tów — jako partii dotychczas najliczniej re- 
prezentowanej w zgromadzeniu, stanowiska 
wiceprzewodniczącego zgromadzenia. 


Lud włoski nie chce obroży Trumana 


Palmiro Togliatti o machinaciach niekonstytucyjnego rzadu de Gasperi 


nym nad deklara- 
racją rządu de Gas- 
per, Togliatti, se- 
kretarz generalny 
Włoskiej Partii Ko- 
mumistycznej, zarzu 
cit rządowi, że spo- 
ób, w jaki powstał, 
narusza konstytucję 
i zasady parlamenta 
ryzmu. 

Zamiast utworzyć 
rząd bardziej repre- 
zentacyjny, de Ga- 
speri wybrał naj- 
mniej ludzi reprezen 
eg tacyjnych, jak na- 
Togliatti przykład przedstaw. 
partii Saragata, nie posiadającej zupełnie. po- 
parcia w kraju, Jak wykazły wybory do związ 
ków zawodów. -partia Saragata uzyskała nię- 
cale 2 proc. głosów. z 

Co się tyczy parti republikańskiej, to To- 
glialti stwierdził, że jej zmowa z de Gasperi 
zdemaskowała konserwatywny charakter 
rientacji jej przywódców. 

Odpowiadając na hasła antykomunistyczne, 
r e 


Sesia Sejmu 
w poniedziałek: 29 b.m. 
WARSZAWA, PAP. — Marszałek Sejmu 
jstawodawczego Wł. Kowalski zwołał posie- 


dzenie Sejmu Ustawodawczego "a dzień 29 
grudnia br. o godzinie 10-61 


uey 


kón: 


o- 


RZYM PAP. Zabierając głos w dyskusji w| 


wysunięte na zjeździe neapoliłańskim partii | czeństwo wyrzeczenia sie niepodległości. 
chrześcijańsko - demokratycznej, Togliatti | Przechodząc do deklaracji Trumana o gwa- 

stwierdził: „wzrost sił partii komunistycznej, | rancji niepodległości Włoch, Togliatti uważa, 

przenikanie naszych ideałów do coraz szer-|że gwarancja ta wyraża tylko dążenie 


odda- 
nia Włoch pod protektorat Stańów Zjednoczo- 
nych. Gwarancja ta jest sprzeczna z kartą 
ONZ, która przewiduje tylko gwarancje kol- 
lektywne. 

Togliatti uważa, że głównym zadaniem po- 
lityki zagranicznej Włoch powinno hyć wzno- 
wienie kontaktu 1 współpraca ze Związkiem 
Radzieckim, którego przyjaźń może dopomóc 
Włochom do zajęcia w Europie i na świecie 
stanowiska państwa wolnego í niepodległego. 


Gauleiter Trumana w Europie 


będzie się rządził jak szara gęś w państwach, które 


upokorzyły się przed dolarem 

PARYŻ PAP. Omiawiając projekt mianowa- ten, tak samo jak 
|nia przez rząd amerykański specjalnego „Ad- | celu zacieśnienie 
ministratora planu Marshalla", dziennik „Ha- 
manite" podkreśla, że administrafor ten bę-| 
dzie prawdziwym „gauleiterem” Stanów Zje- 
dnoczonych w Europie zachodniej. | tycznych i ludowych w Europie. Amerykań- 
„Gauleiter Trumana w Europie — pisze | ski plan odbudowy gospodarczej Europy nie 


„l'Humanite" — będzie posiadał nieograniczo | może dać wyników chociażby dlatego, że 
ne pelnomocnictwa w sprawie 


szych kół i wszystkich klas społecznych — nie 
raz zdumiewa nas samych”, 

Omawiając zagadnienia polityki zagranicz- 
nej, Togliatti stwierdził, że nikt we Włoszech 
nie jest w stanie powiedzieć, co przedstawia 
plan Marshalla. Nikt nie umiał powiedzieć, ja 
kie plan Marshalla nakłada obowiązki na Wło 
chy. Z tego powodu Togliatti uważa. że zawie 
ra on w zarodku najstraszliwsze _niebezpie- 
czeństwo dla narodu włoskiego. — niebezpie- 


oklryna Trumana, ma na 
|. jaką imperiałizni amery 
kański zarzucił na Europę. „Istotnym celem 
planu Marshalla — pisze „Daily Worker” — 
jest powstrzymanie rozwoju ruchów demokra- 
$: 


rozdziału po- | czynniki reakcyjne, będące u władzy w pań- 
mocy amerykańskiej. Będzie on miał prawo | stwach zachodnio-europejskich, są ahsolutnie 
całkowitego skasowania tej pomocy, jeżeli | niezdolne do zwalczania spekulantów i machi- 


polityka danego kraju nie będzie szła po li- 


nacyj na czarnej giełdzie”. 
nii jego dezyderatów”. 


„Jedynie rządy ludowe — konkluduje „Dai 
ly Worker" — byłyby w stanie wyprowadzić 
LONDYN PAP. — Komentując plan Marshal | Europę zachodnią z przeżywanego obecnię 
la. dziennik „Daily Worker” stwierdza, że plan | kryzysu g r, 


ton wegla 


transportowe — 40.700.000 ton węgla. 
Plan eksportu, przewidujący wywóz zagra- 
nieg 14.000.000 ton został zrealizowany w 
dniu 15 bm. 

W najbliższych trzech dniach spodzie- 
wane jest również pelne zrealizowanie pla« 
nit za! rzenia kraju w węgiel, który w 
roku bi wyniesie 28.357.000 ton. 

W związku z wykonaniem w całości 
rocznego planu produkcyjnego, dyrektor 
generalny CZPW inż, F, Topolski wysłał 
mejdunki do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Rnleslawa Bieruta, Prezesa Rady Minstrów 
Tózefa Cyrankiewicza oraz Ministra Przem. 
i Handlu Hilarego Minca, w których zapew 
nia o pełnej gotowości i woli wszystkich 
pracowników przemysłu węglowego do 
dalszej wytężonej pracy nad wykonaniem 
Planu Trzyletniego oraz zadań postawio» 
nych przez Rząd Rzeczypospolitej. 


Robotnicy francuscy walczą 


wdzięczności dla robotni- 
ujących 
| przyjęcia do pracy zwolnionych pracowni- 

ków, 
Równolegle rozwija się akcja pomocy. 
zek Kobiet Francuskich przystąpił do 
zorganizowańia świąt dla dzieci pracowni- 
ków, którzy wzięli udział w strajku, zwią- 
| zek zawodowy pracówników przemysłu þu- 
dowianego postanowił zaadoptować 5 dzieci 
Henryka Justet, który zginął z rąk. policji 
w Valence. Ponad tysiąc dzieci: strajkitją- 
cych zostało umieszczonych u rodzin bel- 
gijskich. Związki zawodowe , Luksembfr- 
ga przekazały 100 tysięcy franków na ak» 
cję pomocy. 

Dzienniki francuskie kładą szczególny 
nacisk na pomoce polskich związków zawo= 
h. Dary, zebrane przez polskich pra. 
cownków, posiadają wartość ponad 25 mi 
lionów franków, 


. «. 


PARYŻ PAP. — Komisją administracyjna 
CGT opublikawała rezolucję, w której prote- 
stuje przeciwko stosowaniu przez rząd 'repre- 
sji wobec robotników za udział w. sttójku. 
Rezolucja wzywa wszystkich |. pracowników 
do prowadzenia dalszej akcji, zmierzającej do 
cofnięcia. sankcji i zwolnienia aresztowanych 
działaczy związkowych. 

Jak donoszą, akcja robotników. francuskich 
w całym szeregu miejscowości, m. in, w Pā- 
ryżu, Lyonie, Marsylii, uwieńczona została 
powodzeniem i przyczyniła się do zwolnienia 
arestzowanych towarzyszy. 

Jednakże w okręgu Valenciennes, mimo 
protestu robotników, 27 górników za „za- 
mach na wolność pracy" skazanych zostało 
na karę aresztu od 15 dni do 3 miesięcy | 
wysokie grzywny, W Lens policja areszlowa 
ła dwóch kolejarzy. 


Wieści z Hiszpanii 


PARYŻ PAP, — Hiszpańska demokratycz 
na agencja prasowa donosi: w więzieniu Ca- 
rabanchel z wyroku sądu wojskowego powie- 
szony został Julio Nava, bohater francuskiego 
ruchu oporu, znany pod pseudonimem „Fa- 
bian”, 

Julio Nava oskarżony został przez trybunał 
frankistowski o przekroczenie granicy hisz- 
pańskiej za fałszywym  paszporlem oraz o 
kierowanie ruchem partii komunistycznej w 
Hiszpanii, 

* 

Według oficjalnego dziennika armii hisz 
pańskiej, gen. Franco rozporządza 900 tysią- 
cami ludzi pod bronią. Armia lądowa liczy 
625 tysięcy ludzi, lotnictwo i marynarka ^- 
koło 75 tysięcy, gwardia, cywilna, używan 
w pierwszym rzędzie do zwalczania partyzan- 
tów — 200 tysięcy, Wydatki na utrzymanie 
armii pochłaniają 52 proc. budżetu hidzpań- 
ego. 
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Kandydaturę Henry Wallace 'a'/ i ac 


na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych — popiera Zwiazek Posłępowych Obywateli Ameryki 


NOWY JORK PAP. Osoba Henry Walłace'a 
pozostaje w dalszym riągu w centrum zainte- 
Tesowania opinii amerykańskiej po ushwale 
cji „Postępowych Obywateli Amery- 
ich”, żądającej wysunięcia jego kandy- 
datury na prezydenta į zorganizowania trze- 
ciej partii politycznej. 

Za utworzeniem trzeciej partii wypowiedzia 
to się szereg postępowych organizacji we 
wschodnich Stanach przemysłowych. Wallace 
"odbył w Nowym Jorku konferencję z przedsta 
wicielami 23 związków zawodowych, reprezen- 
tujących ponad ćwierć miliona zorganizowa- 
nych robofników lewicy CIO f AFL oraz z 
grupą studentów 10 uniwersytetów stanu N, 
York. 

Studenci przyrzekii zorganizować komitety 
wyborcze dla partii Wallace'a na terenie wyż- 
szych uczelni słanu New York, Poza tym 
Wallace konferował z delegacjami kół postę 
powych stanów New Jersey i Massachussets, 
które przyrzekły mu [ak najszersze poparcie 
w kampanii wyborczej. 

Grupy i organizacje, popierające trzecią par 
tię, ogłosiły szereg rezolucji, wzywających 
naród amerykański do walki z wrogami demo 
kracji, którzy opanowali zarówno partie repn- 
blikańską jak i demokratyczna, i do poparcia 
jedynego człowieka zdnlnego zrealizować ide- 


Wybory te r< ił pracujących 
w . 

MOSKWA PAP. w Tib dnia 21 
grudnia odbędą sie wybory do obwodowych 
1 dzielnicowych rad pracujących Federa 
Rosyjskiej i republik ukraińskiej, ormiańskiej, 
karelo - fińskiej i mołdawskiej, 

W ich wyniku wybrane zoslang. setki ty- 
slęcy nowych deputowañych Wśród kandy- 
datów obok Stalina, Mołotowa, Zdanowa i in- 
nych kierowników państwa radzieckiego figu- 
rują nazwiska dziesiątek tysięcy stachanow= 
sów, chłopów, uczonych i artystów. 

W ostatnich dniach kampania wyborczą 
wzmogła się wydatnie. Wśród wyborców pa- 
nuje wielkie ożywienie, zwłaszcza w związ- 


ku ze zniesieniem syslemi karikowego i o- 
gólną zniżką cen. W fabrykach i urzędach 
odbywają się masowe wiece przedwybarcze. 


Rozłamowcy francuscy 


nie znajdują poparcia wśród klasy robotniczej 
PARYŻ PAP, — Prasa francuską żywo ko- tmt," przygotowanego 


mentuje fakt ustąpienia grupy „Force Ou- 
vriere" 2 CGT i utworzenia przez nią własnej 
centrali związkowej. 

Niezależny „Frane Tireur”, nie negując zna 
czenia rozłamu w ruchu zawodowym, pod- 
kreśla, że znaczna większość robotników ro- 
zumie absurdalność rozłamu w chwili, gdy Je- 
dnakowe  niebezpieczeństwo zagraża iniere- 
som pracowniczym, gdy la suma nędza jest 
u wszystkich, gdy narażeni są na ten sam wy 

zysk, 

Wcześniej czy później — stwierdza dzien- 
nik — rozsądek odniesie zwycięstwo nad na- 
mjiętnościami, wcześniej czy późniiej zmysł 
ledności zagłuszy ducha podziału. 

Ze szczególną siłą piętnuje rozłamowców 
„Humanite”, podkreślając, że „Force Ouvrie- 
je” występując z CGT na rozkaz imperiali- 
stów amerykańskich, dokonała zbrodni wobec 
klasy robotniczej. Dziennik przypomina, że 
już od dłuższego czasu sily reakcji francus- 
kiej i międzynarodowej złączyły ewe wysił- 
ki, aby doprowadzić do osłabienia jednoli- 
lego frontu robotniczego. 

„Występujemy zdecydowanie i jak naje- 
nergiczniej — stwierdza „Humanite” — prze 


aty Roosevelta — Wóilace'a, 

Dziennik „New York Daily Worker” stwier 
dza, że nie wolno postawić wyborców wnhac 
allematywy głosowania ma reakcyjnych dema 


krałów lub reskcyjnych republikanów, ale na- 
ży przeciwstawić im blok postępowych sił, 
łóre w nowym kongresie będą zwałczały dok 
trynę Trumana, Marshalla i Dullesa, 


Bevin wyrzuca pieniądze na Grecję 


zamiast hudować domy iia tysiecy heziłomnych Anojików 


LONDYN, PAP. — Sekretarz partii komu- | 
nistycznej w południowej Walii, Cox, w 
tykule zamieszczonym w „Daily Worker 
stwierdza że niezadowolenie panujące wśród 
mas robotniczych Walii wzrasta ponieważ rząd 
angielski nie jest w stanie zaradzić ciężkiej 
sytuacji gospodarczej Walii. 

Cox podkreśla, że w ciągu ostatnich 2 lat 
103 tysiące mieszkańców opuściło Walie. 

Poruszając sprawy budownittwa mieszka- 


nioweżo, Cox stwierdza, że w tej dziedzinie Í 


Do 
P. T. Odbiorców e 


Niniejszym komunikujemy, żę wobec us 


gię elektryczną u poszczególnych odbinreó 
sowych terminach płatności rachunków, p 

Prosimy naszych odbiorców o przyjłcie 
lem uniknięcia przyszlych ewentualnych 


sprawa przedstawia się bardzo ciężko. 

W ciągu ostałnich 2 lat rząd brytyjski wy- 
dat o wiele więcej na interwencje w Grecji, 
niż na „budownictwo mieszkaniowe w Walii. 

„Brytyjska polityka” pisze Cox — idzie na 
rekę imperializmowi amerykańskiemu, za- 
miast współpracować z krajami demokracji Iu 
dowej i Związkiem Radzieckim co niewąt- 
pliwie przyniosłoby poprawę sytuacji gospo- 
darczej kraju”, 


nergii elektrycznej 


sprawnienia i reorganizacji inkasa za ener- 
w możliwe sa pewne zmiany w dotychcze= 
pczynając od miesiąca stycznia 1948 r. 


powyższej zmiany do wiadomości, a to re- 
niepotrzebnych reklamacyj. 


INI ŁÓDZKIEJ 


DYREKCJA ELEKTROW 


40 miliardów nadwyżki 


przewiduje budżet państwa na rok 1948 


WARSZAWA. PAP. Dnia 20 bm, komi- 
sja skarbowo - budżetowa pod przewod- 
nictwem posła Jędrychow ga wysłuchała 
referatu generalnego referenta budżetu na 
rok 1848, posła Mitury (SL). 


"przez najwiekszych 
wrogów ludu. Dzięki jedności — orginizacju 
związkowa we Francji była * nafpołężniejsza 
na„świecie, I zetego właśnie powoda 'feakcja 
postawiła sobie za cel rozbicie tej potężnej si- 
ły", 

W konkluzji dziennik stwierdza, 
rożłamowa nie znajdzie zwotunników ód 
przygniatającej większości robotników iran- 
cuskich, którzy przywiązani są do CGT i ma: 
ją do niej znulanie”. 


W czwartek 25. XII. 


w Kinie „POLONIA“ 


JASNE 


ciwko tym wszystkim, którzy dokonań roz- 


Na posiedzeniu obecni byli 
skarbu Dąbrowski, przedsta! 
'rstwa Skarbu, min. Administracji Pub- 
znej, in. Przemysłu i Handlu, CUP-n i 
Biura Kontroli. 

Referent generalny oświadcza, że po u- 
względnieniu wszystkich poprawek, przyję- 
tych w trzecim czyteniu przez komi 


cy złotych, ogólna suma wydatków — 
277.654.407.000 zł. nadwyżka budżetowa 
wyniesie 39.198.143.000 zł. Odnośne po- 
w Ustawie Skarbowej wg. przedł 
żenia rząddwego zamykają się w następu, 
cych cyfrach: dochody bieżące 311.261. mi- 
lionów złotych, wydatki 271.515.000.000 z}, 
nadwyżka budżetowa 39.745.000.000 zł, 

„Ustawa Skarbowa przewiduje, że nad- 
ka budżetowa w sumie 39.798,743.000 
przeznaczona jest na pokrycie wydat- 
ków inwestycyjnych. 
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Na marginesie 


Kraj „nieogran: an czonych 
możliwości“ 


Stany Zjednoczone AP. nazywane są czę- 
sto „krajem nieograniczonych możliwości”. 
Istotnie — niemal dzień każdy dowodzi, że w 
USA mogą się dziać rzeczy, które w jakimś 
innym krajn świata byłyby niepodobieństwem 
Zwłaszcza, trwająca już od szeregu miesięcy 


„akcja” sławetnej „komisji dla badania dzia- 
łalności antvamerykańs dostarcza nie- 
zwykle interesującego materlału z zakresu 
„nieograniczonych możliwość 


ici' 
m rezem chodzi nam o coś innego: 
Nie o wyczyny sławetnej komisji, ani o inne 
sensacje amerykańskie w popularnym stylu, 
lecz o pewien fakt oficjalny i polityczny, któ- 
rego niezwykłość musi budzić zdumienie, Dto 
Izba Reprezentantów Kongresu USA przyjęła 
w tych dniach znaczną większością qłosów 
uchwałę, według której ma być wstrzymana 


wszelka pomoc amerykańska dla pewnych 
krajów. Dla tych mianowicie, „których rząd 
znajdzie się pod dominacją ZSRR lub partii ko- 


munistyczne: 

Historia zna wiele przykładów udzielania 
pożyczek zagranicznych na podstawie — po- 
litycznej: w zamian za usługi, już wyświad- 
czone wierzycielowi przez kredytobiorcę, bądź 
też na poczet usług, które ma on wyświad- 
czyć w przyszłości. Tę motywację pożyczki 
wą pokrywano jednak zawsze  dyplomatycz- 
nym milczeniem i na forum publicznym nie 
zdradzeno ani przyczyn, ani celów „udziela- 

czek. 


| Z tą zasadą, świadczącą bądź co bądź o pe- 


| wnym poczuciu przyzwoitości polityków sta- 
| rej, europejskiej szkoły, zrywają dziś — jek 
|widźimy — stanowczo sfery rządzące USA. 


| Z hezprzykładną szczerością, a raczej — cy- 
|nizmem, sfery te mówią całemu światu mie 
tylko o tym, komu będą dawąć — lub nie da- 
wać — pożyczki, lecz zarazem — całkiem bez- 
ceremonialnie tłumaczą, skąd i dlaczego taka 
dyskryminacja. Oczywiście — jest w tej me- 
todzie wyrażny posmak i pogróżki, i szantażu, 
Dyskryminacyjnej formułki parlamentarzy: 
stów z Waszyngtonu nie należy — rzecz jasna 
— brać dosłownie. Tu nie chodzi wcale o 
jakąś „„dominację ZSRR czy partii komunisty- 
cznej”, lecz po prostu o to, by nie udzielać 
pożyczek i pomocy krajom, które wie chcą 
tańczyć w takt muzyki z Wall-Street, Kto ze- 
chce być trabantem dolarowych magnatów 4 
będzie spełniać ich rozkazy z lokajską uległo: 
ścią, ten otrzyma „pomoc”. Kto zaś, strzegąc 
godności i suwerenności narodowej, «tanie 
wobec tych rozkazów okoniem, temu wmówi 
się „dominację” | odprawi go się z kwitkiem, 
Ta „chytra” filozofia dolarowa szyta jest 
bialym, widocznym z dala ścięgiem, Zawiodą 
się giełdziarze amerykańscy, 'lidłąc, że kraj 
wolności i postępu, kraje socjalizmu i demo- 
kracji ludowej sprzedadzą. za „garść dolarów 
to co jest najcónniejsze — niepodległość, nie- 
zależność i prawo gospodarowania we wlas- 
nym domu. RB. D. 


Nowy most na Wiśle 


TCZEW (PAP), W dniu 20 bm. w obec- 
ności wiceministra komunikacji inż. Balickiego 
i przedstawicieli gdańskiej DOKP odbyła się 
generalna próba techniczna i przejęcie przez 
PRP mostu kolejowego w Tczewie. 

Podczas uroczystości wiceminister Balicki 
pódkreślił w krótkim przemówieniu ważność 
odbudowanego obiektu, który łączy centrum 
kraju z portami. Mówca stwierdził, że odbu- 
dowa i oddanie do użytku tego moštu skróci 
o 115 kim, drogę z Warszawy do Gdańska. 


r aa 


Trybuną Apolności 


już! — Zorin przerwał wy- 
wod; rstydzonego Czubienki, Zwrócił 
się do Pawłowa. — Czy Zubową już tu 
przyprowadzono? 

— Tak jest. towarzyszu majorzel 

— Dawać ją lu natychmiast — lakoni- 
cznie rozkazał Zorin i znów, zwracając 
się do Czubienki, rz — A; wy- towa- 


rzyszi Czubienko, zapa cie raz na 
zawsze, — nasza praca wymaga die po- 
wierzchownej oliser ale gruntowne- 


go zbadania, Możecie odejść! Zaczekuicie 
w gabinecie obok, Przypilnuiecie tam a- 


resztowartej Osieniny» 


Staruszka, którą konwojent Wpro wa- 
dził do gabinetu Zorina, weszia ż niewy- 
muszoną godnością człowieka, wierzące- 
go w słuszność zajętego. przez siebie Sta 
nowiska. Cały jej wygląd i zachowanie 

dawały do ztozninienia, że” aresztowanie 
nastapilo ną skutek 1 


ie wkrótce 
zostanie wyjaśnione. Po dojściu do biur- 
ka, przy którym siedział major zatrzy 
mała się w wyczekująćej pozy 

— Proszę zająć miejsce — nader uprzef 
mie powiedział Zorin, zlekka URU z 
się z fotela. 


— Dziękuję panu — odpowiedziała z 
godnością, siadając bez pośpiecin na 
krześle, 

— Nazwisko pani, imię, imię ojca? — 
zapytał Zorin tonem, sprawiającym wra- 
żenie, że chodzi tu o dopełnienie zwyk- 
łych formalności, 

— Zubowa Maria, córka Pawła. Już 
ko to pytano, — odpowiedziała sta- 
a, 

— Urodziła się pani w Leningradzie? 

=T 
mnie 

w Leniopradzie? — powtórzył major w 
ten sposób, jakby nie zwrócił uwagi na 
ostatnie słowa staruszki. Profesor Zubow, 
to pani mąż? 

N alnie, — odpowiedziała. — Prze 
iałam to już dziś niejednokrot- 


nie. 
— Zupełnie słusznie, — bardzo uprzej- 
mie zauważył major. Popatrzył uważnie na 


staruszkę. — Kiedy pani raczyła zmart- 
wy 


chwstać? 
zupelnie pana zrozumiałam! 
ściwie pan mówi? O co chodzi? 
— Chodzi o pani śmierć, „raczej o zgon, 
ł osiem sięcy temu, 
SEN major tonem bardzo. po- 
ważnym, a zarazem uprzejmym. — Bar- 
dzo przepraszam, że poruszam tak smutne 


` 


+ | uważać tego 


szczegóły z życia pani, ale robię to wyłącz- 
nie służbowo. 

Zubowa, milcząc wysłuchała ostatnich 
zdań przedstawiciela prawa i nieznacznie 
spojrzała w bok, Pomyślała chwilę i na- 
stępnie uśmiechając się zlekka — powie- 
działa: 

— Pan wybaczy, ale ja absolutnie nie 
rozumiem ani pańskich słów, ani pańskie- 
go tonu, którym pan to wszystko mówi. 
Mam wrażenie, iż należy pańskie słowa 
rozumieć chyba w przenośni, alegorycznie? 

— Dlaczego? Odwrotnie; proszę nie 
za- przenośnię, — odpowie 
dział nie tracąc uprzejmości Zorin, — 
Śledztwo wykryło, że pani zmarła osiem 
miesięcy temu. Z tej właśnie racji popro- 
szę wyjaśnić w jakim celu i dlaczego pani 
raczyła zmartwychwstać? 

Staruszka jeszcze raz bardzo uważnie, 

pełnym wyrzutu wzrokiem spojrzała na 
majora i powiedziała z godnością. 
Ani mój wiek, ani moja sytuacja 
nie upoważniają pana do podobnych žar- 
tów. Mogę tylka powiedzieć, że jeszcze ani 
razu nie umierałam i tymczasem nie mam 
zamiaru tego uczynić... 

Wówczas major powoli wyciągnął ze 
znajdującej się na biuku teczki jakieś do- 
kumenty i tym samym pełnym wyszuka- 
nej uprzejmości głosem rzekł: 
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Kronika m. Radomska 


Niedziela, 21 grudnia 1947 r. 
Dziś: Tomiasza Ap. 


Telefony 


10—Straż Pożarna. 
13—Pow. Komenda MO. 
51—Miejski Post. MO. 
91—Starostwo Powiatowe. 
50—Szpital Powiatowy. 
11—P. U. B: P. 

35—PPR. 


WOMAYPTYCEPTWPYEPPPPPYPPPPYPPPPPEPYPEYPY | 
Z życia | 
po: tów i stoc”ni 


Okres przygotowań-i remontów przed da- 
lekomorskimi połowami zimowymi trwa. Wie- 
ksza część trawlerów przebywa ną różnych 
stoczniach, szykując się do kampanii na rybę 
białą, na łowiskach koło Islandii. 

Wysyłka dorsza patroszonego do Austrii 
trwa. Dziennie odchodzą ostatnio trzy wago- 
ny. Równocześnie z Wrocławia odchodzą 


„Boruta” i jej tu 


W momencie opuszczania kraju przez 
„Boru- 


Niemców, słynne zgierskie zakłady 
ta“ przechodzą pod zarząd pows 
mutetu, wylonionezo z przed awi 
d jego weszli 

Roman So- 


transporty półfiletów dorszowych. 


Powiat konecki - 


_ Monotonny krajobraz powiatu konec- | 
kiego urozmaicają licznie rozsiane wia- 
traki, Jest ich 137, Postawili je prawdo- 
podobnie przed dziesiątkami, a może 
przed setkami lat koloniści, wśród któ- 
tych znajdowali się holendrzy. Hipotezę 
tę potwierdza nazwa jednej z gmin — 
Węglewskie Holendry. 

W wybitnie rolniczym powiecie konee 
kim wiatraki ostały się po dzień dz 
szy, konkurując z 24 młynami mecha- 
nicznymi 1 parowymi. 

Mimo tegorocznej powodzi, która po 
czynila olbrzymie spustoszenia, zalewa- 
ące 17.000 ha, zbiory były dobre, a plan 
zasiewów wykonano w stu procentach, 
Powodzianom pośpieszył z pomocą obok 
państwa į województwa również Powia 
łowy Związek Samopomocy Chłopskiej, 
rozdzielając 200 ton zbóż jarych. Poda- 


fej- 


Powiatowa Rada Związków Zawodowych 


wiatowy w K 


iiie na 130 łóżek, dosko 

* którym czynny jest 
również Ośrodek Zdrowia z szeregiem 
oraz Stacja Opieki nad Matką 


kraina wiat: 


wanie zakładów do uruchomienia, To 1r 
gie zadanie nie było iatwe, 
astował urządzewia fabr 


miastowe nruchomieni je 
W komitecie znalazłó się, wielu aktyw- 
= działaczy. robotniczych, ezłonków pod- 
j PPR, którzy swoją postawą odc 


J 
oła wybra- 
„ W fabry- 


Merian Kusi 


s 
rpoewiału 
fi. vala na gwiazdkę dla 
ci miasta Radomska 


aków 


Bardzo ożywioną działaln 
Pow. Zwięzek Samonoma 
zwłaszcza ra odcinku 
na polu podniesienia gospodarcz 


Nowe ceny artykułów spożywczych. 


Na terenie miasta Radomska i powiatu ra 
domszczaństiego Komisia Cennikowa ustaliła 
nowe ceny w sprzedaży fetalicznej na artyku- 
ły sm że. (Ceny ohrrnie 6howiązujące 
podajemy poniżej za 1 kg. wymienionego ar- 
tykułu). 


Mąka żytnia 90 proc. — 38 zł. Mąka żytnia 


BO proc. — 30 zł, Mąka pszenna A0 proc — 
70 zł. Mąka pszenna 70 prac. — 74 zŁ, Kasza 
jęczmienna 65 proc. — 61 zł, Pęcząk — 57 


zł, Chleb żytni z mąki 90 proc. — 32 zł. 
Chleb żytni z mąki 80 pros, ++ 35 zł,” Chleb 
pszenny z mąki 80 proc. — 64 zł. Chleb pszen 


tek gruntowy wpływa zadawalająco. Do 
15 bm. wpłacono już 70 proc. wymiaru. 

Powiat jest dość silnie uprzemysłowio 
ny. 
o kilka kilometrów od Konina kopalnie 
„węgla brunatnego i fabryka brykietów 
w Marantowie, Czymnych jest siedem 


tartaków: dwa państwowe w Grodzicach 


* | jeden w Marantowie, prywatne w Ko- 


ninie, Lądku, Słupcy. Skulsku i Grądzie: 
niu; 14 gorzelni, z których najwydajniej 
sze posiadają gminy Gosławice 
no, osiem mleczarni, cztery rzeźnie, pięć 
betoniarni i 148 drobniejszych przedsię- 
biorstw przemysłowych, 


Dumą powiatu jest piękny szpital po- 


Największym ośrodkiem są odległe į 


ny z mąki 70 proc. — 68 zł. Bułki pszenne 80 
proc. — 80 zł, Bułki pszenne 70 proc. — 88 
zl. Bułka 50 gramów 80 proc. za sztukę 4 zł 
Bułka 50 gramów 70 proc. za sztukę 4.50 zł, 
Polędwica wołowa — 240 zł, Mięso wołowe 
10 zł, Mięso wołowe z kością 
— 170 al. Mieso mielone lub 
siekane — 210 zł. Kości wołowe — 25 zł, Bo 
czek i podgardle — 270 zł. Schab — 270 zł. 
Mięso wieprzowe bez kośsi — 280 zł, Mięso 
wieprzowe z kością (15 proc. kości) — 220 zł. 
Mięso wieprzowe mielone — 280 zł. Golonka 
zł, Głowizna — 210 zł. Nogi — 70 zł. 
ci wieprzowe — 50 zł. Słonina — 310 zł. 
Smalec — 410 zł., Masło mleczarskie — 580 zł. 


—470 zł. Szynka gotowana — 440- zł, Szy: 
w pęcherzu — 470 zł. Baleron goto 
440 zł. Szynka surowa wędzona z X 
340 zł Parówki i serdelki—350 zł. Kiełbas: 
delowa 330 zł, Kiełbasa biała surowa 350 sł 


Kiełbasa krak. 360 zł. Boczek wędz. sur. 340 zł. 
Kiełbasa krakowska sucha — 450 zł Cytry- 
nowa — 300 zł. Pasztetowa — 390 zł. Watro- 
biana — 330 zł. Salceson włoski — 300 zł. Sal- 
ceson krwisty — 300 zł. Kiełbasa zwykła kra- 
jana i siekana — 290 zł. Kiszka podgardlana 
— 210 zł Kiełbasa popularna sucha — 390 zł 
Kaszanka z koszy łatarczanej — 150 zł. 
szanka z kaszy jęrzmiennej — 70 zł. Ziemi 
zi od 50 kg. do 500 kg. — 700 zł. Ziemniaki od 
| kg. do 50 kg R zł za 1 kg. (d) 


Kronika m ley na 


We wsi Konary, gm. Gidle, 3-ch nieżna- 
nych osobników uzbrojonych w broń krót- 
ką dekonało napadu rabunkowego na ob. 


Bandyci po sterroryzowaniu domowni- 
ków zrabowali garderobę wartości około 
200.000 zł. (d) 


a 

W tych dniach funkcjonariusze M.O. 
we wsi Kietlin, gm. Dmenin zlikwidowali 
„bimbrownię* u Wacława Kaczmarczyka. 

* + 

Na targowicy w Radomsku został schwy- 
tany przez funkcjonariuszy M.O. na gorą- 
cym uczynku kradzieży, notoryczny zło- 
dziej kieszonkowy Beski Józef, ze wsi Del- 
fina, gm. Radoszowiec, pow. Wieluń. (d) 


z Zycie Pabianic 


Nowy Zarząd rząd Miejskiego komitetu Opieki Społecznej 


Onegdaj odbyło się w lokalu Zarządu | 
Miejskiego zebranie miejscowego M. K. 
O. S.u, na który przybyło ponad 60 o- 
sób. Dowodzi to dużego zainteresowa- 
ria miejscowego społeczeństwa sprawa 
mi Pomocy Zimowej i Kolonii Letnich. 
Zebrani udzielili absolutorium ustępiiją 
cym władzom * powołali nowy Komitet 
Pomocy Zimowej w 
Dyła, Krzyżanowska, Popoliń 
ka, Sygniewiczowa; Fru 


: ob, ob. dr. Wierzbicki. 
, Dąbrowski, Cieszkow- 
ski, Pabisiak, Fruziński oraz delegat 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Do 
komisji rewizyjnej wybrano ob. Hansa, 
Dajniaka, Tosika, Knochlewskiego K., 
Komarnickiego, 

Z zadowoleniem przyjęto do wiado- 
£ że Miejska Rada Narodowa u- 
chwalila opodatkować rachunki elektrow 
mi na Pomoc Zimową, 


Wydawca: Woj. nomitet PPR w Lodzi, Komitet 


Dział Ogłoszeń: Piotrkowska AK. tal 1I1-50. Konto PKO VII—1505. Zakł. Gral. 


D — onana 


Postanowiono również dożywiać mło 
dzież szkolną w okresie zimowym. 


* 
* 


JESZCZE JEDNA KARETKA 
SANITARNA 


Dzięki ofiarności miejscowego spole- 
czeństwa, w ostatnich dniach uruchor 
miona została w Pabianicach nowa ka- 
tetka pogotowia PCK. 

Dołychczas mieliśmy w mieście jedną 
karetkę Ubezpieczalni Spolecznej, która 
obsługiwała przede wszyst podopiecz 
nych z terenu Pabianic, powiatu łaskie- 
go i sieradzkiego. Karetka PCK s 
będzie wi kim mieszkańcom Pabia- 
nic i pięciu pobliskich gmin. Jest to je- 
szcze jenda poważna zdobycz na odcinku 
Służby Zdrowia, jeśli się zważy, że na 
MURDAN 


* 


aani nanan 


tym odcinku, często decyduje o uralo- 
waniu życia jedna minuta, 
... 
ZABAWA SYLWESTROWA 
U RODZINY RADIOWEJ 


w. sali Gimnazjum. Mechanicznego od 


się pod protektoratem wojewody 
lego, wieczór sylwestrowy, z które 
go dochód przeznaczony będzie na rzecz 
Rodziny Radiowej. 


* + 
CHOINKI. CHOINKI... 
Pabianicki oddział PCK przypomina 
ympatykom, że otrzymał w 


rych część już wyprzedał, ą z resztą cze 
ka ma faskawych ńabywców, w lokalu 
własnym przy Placu Dabrowsk 


pnan 


bzytaicie „Głos Radomszezański“ 


Redakcyjny. Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 


RSW Prasa” 


ale znaczną ilość choinek, z któr | darów kół PPR i PPS w Boruc 


Gzie 


do pracy. 
ʻa siebie długo 


jem Troć 


“kowi ezton- 
ków PPR i więgeniu ro- 
botników Ó 
parę mi 
jennych oddany z 
pierwszy 1 pi 
leum“. 
Blisko 4 miesiace trwala ofi 
ków i per: 
ruty” nad pelnym y 
rej jedynym w do AM 


itki I fabryki 
; budy nek destylacji „O+ 


romvego posiłku. 
Wykonywana 0! 


yla do niej masy beznart 
je czego koło PPR 
na. czele Ó 


zem Komitetu F' 

tow. Adam Klus! 
W sierpniu 1945 r. powsta 
pki organizacja Polskiej P: 
której przewodniczącym jet 
ow. Franciszek Rataje 


Spraw, Któreby 
zpatrywane na posiedzenie ach o- 
bydwu organizacji. Zarówno u peperowców, 
jak i pepesowe istnieje glebokie, zrozu+ 
mienie dla spraw fabrycznych i troska o We 
teresy pracujących, wyrazem czego jest dal- 
szy rozwój zakładów i produkcji. 

Dla charakterystyki w 
nasiępujące cyfry: w roku 19: 
trudniaty 250 rob. i prac, i wyprodukowa: 
ly 1130 ton barwników i półfabrykatów, 
natomiast w roku bieżącym zatrudniają 
1275 osób i produkują 700 ton w stosunku 
miesięcznym, co stanowi 2 i pół-krofiie 
zwiększenie produkcji w stosunki do 1933 
roku mimo, iż fabryka dysponowała w tym 
okresie większymi i niezuiszczonymi urzą» 
dzeniami produkcyjnymi. 

W dniu 21 grudnia br. zostanie urucho- 
miony nowy dział produkcji antrychinonu, 
który stanowi cenny surowiec do produkcji 
najbardziej wartościowych barwników. 

Nowo otwarty dział będzie się mieści 
w nowym budynku, wzniesionym v 
siłami „Boruty”, która też i 
wszystkie niezbędne urządzenia i instala- 
cje w rekordowym tempie 3-ch miesiecy. 

Na uwagę zasługują pracujący po dziś 
dzień z zapałem i poświęceniem Starzy we- 
terani pracy. Do nich należ. 
pracujący tu bez przerwy 45 lat w „Boru- 
cie“, Stanisław Marciniak pracu 
ta, Wincenty Czwonda, pracuj 
Stanisław Skowroń ski, pracując; 
Bolesław Szczepański, pracujący 25 lat i 
Stanisław Paprocki 22 lata, 

Kiedy mówimy o fabryce nie można mie 
wspomnieć i o jej kierownictwie. Na czele 
zakładów stoją wytrawni i ofiarni: tow. 
tow. dyrektor naczelny inż. Morian Słoń 
i dyrektor administracyjno: Logn 


nard Smolarski, którym z; zawdzię- 
czają swój olbrzymi rozwój 
Na zakłady chemiczne „Borúta“ nałożo- 


ne zostały zadania całkowitego zaopatrze« 
nia przemysłu krajowego w barwniki 

Dotychczasowe osiągnięcia utwierdzają 
nas, że i te nowe zadania „Boruta“ wypełni 
zaszczytnie i z honorem. 


wietlśca, którą prowa: 
iewicz i biblioteka posiadająca po- 
nad 1000 tomów z różnych dziedzin wiedzy, 
życia społeczno - politycznego i literatury 
pięknej, 


| tow. Jan 


* 
Dzisiejsza uroczysto: 


pdsłoniecia szłan 
jest wspóle 
m świętem obydwu Partii, jak i bezpar« 
rych. Stanowi ona dalszy na dro 
dze rozwoju jedności dzialania i ółpra- 
cy PPR i PPS, w dziedzinie organizowania 
i umacniania jednolitego frontu kiasy ros 
botuiczej, dlatego też w dniu ti podnio- 
slej uroczystości 


owocnej SER dla 
dobra klasy robotniczej i narodu polski. 


a 

ST. 

+86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretarial 254-21, Redakcja uocaa 172.3} 
Administracja nie nrzyimuję odpowiedzialności za  termicowy druk ogłoszeń, 
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DZIEŃ ŁODZI 


ZEBRANIE ZARZĄDU ZWIĄZKU 
s DZIENNIKARZY 

We wtorek, 23 grudnia o godz. 17-tej od- 
będzie się w lokalu redakcji „Kuriera Popu- 
amego” posiedzenie Zarządu Związku. Obec 
'ość wszystkich członków Zarządu konieczna 


ZMIANA WŁAŚCIWOŚCI SĄDÓW 
GRODZKICH 
Z dniem 1 stycznia 1948 r. zmieniona zosta 
nie właściwość Sądów Grodzkich. Będą one 
tozpatrywały sprawy, w których przedmiot 
sporu dochodzi do 100 tys. zł, a nie jak do- 
"ychczas do 10 tys. zł. 


LEGITYMTACJE INWALIDZKIE 


NA ULGOWE PRZEJAZDY TRAMWAJOWE | 


TRACĄ SWĄ WAŻNOŚĆ 
Dyrekcja Łódzkich Zakładów Komunikacyj 
nych zawiadamia iż legitymacje inwalidzkie 
wydane na rok 1947, upoważniające do ulgo- 
wej taryfy na przejażdy tramwajowe tracą 
swą ważność z dniem 31 grudnia 1947 roku. 


POSIEDZENIE PLENARNE ZW. SPOŻYWCÓW 

W dniu wczorajszym odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego w Polsce. 

Na posiedzenie przybyło około 200 dele- 
gatów z całej Polski, Zebrani reprezentowali 
cały szereg branż przemysłu spożywczego jak: 
piekarzy, cukierników, browarników, pracow- 
ników PMS, Poskiego Monopolu Tytontowego, 
przemysłu drożdżowego, ziemniaczanego, 

Na porządku dziennym: znalazła się sprawa 
walki o zwiększenie wydajności pracy rozwo- 
ju współzawodnictwa 1 walki o wykonanie 
Planu Trzyletniego, Delegaci omówili sytuację 
w prywatnym przemyśle spożywczym. Zebrani 
domagali się, aby przy podpisaniu umów zbio- 
rowych brali każdorazowo udział w rokowa- 
dium Zarządu Głównego 
fachowcy - rzeczoznawcy, 
czeqólnych branż: Wnios- 
ki rzucone w dyskusji służyć winny Prezy- 
dium w dalszej jego prazy związkowej. 


piectwu Łódzkiemu zrzeszonemu w Zgromadze 
niu Kupców m. Łodzi za jednorazową ofiarę 
250.000 zł. (słownie zł, dwieście pięćdziesiąt 
tysiący) na rzecz pomocy imiodzieży studiują- 
cej. 


OTWARCIE PIERWSZEGO KURSU DLA 
POPULARYZATORÓW PRAWA 

W tych dniach został otwarty pierwszy 
kurs dla popularyzatorów prawa, zorganizowa 
ny wspólnie przez prof. Hilarowicza i Komisję 
Popularyzacji Prawa w Łodzi. 
«Nas kurs zapisalo się przeszło stedemdzie- 
sięciu kandydatów, rekrutujących się spo- 
Śród: dziennikarzy, "nauczy*ieł, młodzieży stu 
diującej aktywnych działaczy społecznych. 

Program kursu obejmuje wykłady Z róż- 
nych dziedzin prawa, ma na celu wyszkolenie 
i przygotowanie prelegentów 'i popularyzato- 
rów prawa w terenie tak, aby akcja o zna- 
czeniu ogólno-państwowym objęła zasięgiem 
swego działania najszersze masy społeczne. 


Go usłyszymy przez radio 


700 „Kiedy 7,05 Muzyka. 8,00 


ranne...” 


Dziennik 8,20 Program dnia. 8,30 Muzyka. 8,50 
fogadanka Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeń- 
11,00 ©) 


stwo, 10,00 Audycja regionalna. 
Nowe nagrania płyt marki „Odeon 
„O naszym przemyśle y 1140 
IE) D c. nowych nagrań. 11,52 (Ł) Wiadom. 
dla radiowęzłów wygłosi Dyr, Okr. P. R. A. 


śmiejan 12,03 Popularny poranek symfonic:- 
1y. 13,00 Rądiokronika, 13,15 Muzyka. 13,30 
i dawnymi a nowymi laty”. 13,40 
la na wsi”, 1425 Chwila Biura Stu- 

diów. 14,30 „Tajemnice Hermesa” zagadka ra- 
diowa. 1440 „Prawo mimikry” słuchowisko. 


15,25 „Z zagadnień wiejskich”. 15,45 Felieton 
literacki 15,55 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
PR. p. d. J. Gerta, 16,35 (E) „Książki Janusza 
Korczaka” — audycja dla dzieci. 16,55 Audy- 
cja dla kobiet. 17,00 „Podwieczorek przy mi- 
Krofonie”. 18,15, Aktualności dźwiękowe, 18,35 
(E) „O niemej żonie i głuchym mężu” — far- 
sa starofrancuska. 1900 Muzyka. 1905 „Na- 
we książki" felieton. 19,20 (Ł) Pieśni rosyj- 
skich kompozyt. 19,40 (Ł) II zagadka literac- 
ka. 19,50 (Ł) Piosenki (płyty). 20,00 Dziennik. 
2,50 (Œ) Wiadom. sportowa lok. 20,58 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro. 21,00 „U naszych 
przyjaciół”. 21,30 „Na muzycznej fali”. 22,00 
Koncert Orkiestry Tanecznej P.R. 22.50 Wiad. 
sportowe. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20 
a taneczna. 2335 Wiadom. z ostat. 
24,00 (Ł) Koncert życzeń 


UWAGA PRENUMERATORZY 
; ZAMIEJSCOWI! 

Preńumeratę „Głosu Robotniczego" 
zamawiać należy i wpłacać do 25 każ- 
Jago miesiąca na miesiąc następny. 

renumerata wynosi miesięcznie zł 
50—, kwartalnie zł 135—. > 

wpłaty dokonywać tylko na konta 
kolportażu RSW „Prasa“ PKO VII-1331 
z dokładnym zaznaczeniem, którego 
miesiąca dotyczy. 

Reklamacje i zamówienia kierować 
na adres Kolportaż RSW „Prasa“, Łódź, 
ul. Żwirki 17. 

Wysyłka tylko od 1-go każdego mie- 
placa. 


GŁOS 
Ze sportu 


í Į f | 
walczą dziś o prymat 
Dzisiaj o godzi- 
nie lf-tej w hali 
Wimy staną w rin- 


» 


gu naprzeciwko 
siebie ósemki mi- 
strza drużynowego 
Śląska, KS „Bało- 
ry” i wicemistrza 
Łodzi, „Tęczy”, a- 
by rozstrzygnąć, 
tóra z tych dru-| 


żyn 
strzostw Polski. 

„Bałory” przybył wczoraj do Łodzi w skla- 
dzie nasiępnjącym: Ponane, Bazarnik, Nypell, 
Bibrzycki, Kula, Nowara, Kolonko i Kubica. 


wajdzie do finału drużynowych mi- 


ANSI 


nięściarstwa łódzkiego 


Skład „Tęczy“ wyglądać będzie prawdo 
dobnie następująco: Bednarek, Jurek, Guzo) 
skl, Mazur, Markiewicz, Trzęsowski, , Krak 
wiak i Jaskóła. 

NIESPODZIANKI NIE SĄ WYKLUCZONE 

Nie są jednak wykluczone jakieś niespa- 
dzianki w drużynie gospodarzy, którzy do te- 
go spotkania przyt ją, rzecz zrozumiała, 
ogromne znaczenie. Możliwe więc, że w ni 
których wagach mogą mestąpić pewne z 
ny, jakieś przesunięcia, które dawałyby im je- 
szcze więcej szans na zwycięstwo, 

MOCNE PUNK 

Do mocnych punktów tod 
winny wagi: musza, lekka, ś 
Ale to nieco zamała, aby odnieść zwyci 


Jek irterprefować paragraf 2382 


Zarząd „Grochowa“ odwołuje się 


do Zarządu PZB 


W piątek u dyrektora Państwowego Urzę- 
du WF i PW, inż. Tadeusza Kuchara, odbyła 
się konferencja, przy udziale przedstawicieli 
PZB, prezesa Bielewicza i prok. Banca — ja- 
ko peinomocników zarządu PZB, dyr. Pren- 
dowskiega — przedstawiciela WOZB i pik. 


1 


Czaplickiego — przedst ela MKS „Gro- 
chów’ Na" rę zwnłanej celem 
rozpatrzenia y protestu KS „Warta“, 


odnòśnie wyniku wa! 
mecki — Archaeki 


Zarząd „Grochawa”, 
Dzieł oficiclny ŁOZE 


Komunikat W-iu 


została postanowione: 


po uznaniu protestu 


Wyznacza się terminarz drugiej rundy 
ycie mistizodjw, kl. 5. 
3 1. 48 r. KS Filmowiec — KS Wima 


dry 


4.1. 48 r, KS Zryw (Pab.) — KS Victoria 
10, 1. 48 r. KS Wima — KS Victoria 

18. 1. 48 r: KS Zryw (Pab.) — KS Filmawiec 
24. L 48 r. KS Victoria — KS Filmowiee 


25. 1. 48 r. KS Wima — KS Zryw (Pab.) 


REZERWY KLUBÓW KL. A 

4. 1. 48 r. KS Zryw II — KS © 

11. 1, 48 r. ŁKS II — KS Conco 
22 1. 48 r. KS Zryw II — ŁKS IL 

Kluby wymienione na pierwszym miejscu 

są gospodarzami zawodów. 


Dożywotnia iyskwał fikacja 
krewkiego kapitana ŁOZTS 


Zarząd PZTS rozpatrywał na ostatnim 
swym pósiedzeniu sprawę pobicia na zawo- 
dach ping-pongowych w E kapitana Ku- 
charskiego przez kpt. ŁOZTS Barczaka, 

Zarząd PZTS postanowił zdyskwali 

żywotnia ob. Barcz 
em do Polskiego Związk Sp 
towych o rozszerzenie dyskwalifikacji 
wszystkie gałęzie sportu. 


Nie pomógł Szymtra 
Waria nrzegrała z YGA 29:52 


Wczoraj w_sali YMCA odbył się ligowy 
mecz w koszykówce pomiędzy poznańską 


na 


Warta” a łódzką YMC'A, Zwycięstwo odnio- 
sła YMCA w stosunku 52:29 (21:16), 
zaznaczyć, 
Szymura. 

Zainteresowanie meczem b, duże. 


Warto 


że w „Warcie” na obronie grał 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 5 


w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 81-83 
zatrudnią natychmiast: 
wykwalifikowaną SEKRETARKĘ — sa- 


modzielnie prowadzącą sekretariat z do- 
kładną znajomością stenografii 
oraz 
Trzech samodzieliych KSIĘGOWYCH 
i 
Jedną wykwalifikowaną 
MASZYNISTRĘ 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 12350 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09 
Ostatni dzień! Dziś 2 przedstawienia 
godz. 16,30, godz. 19,50 
„PIERWSZE ŻĄDŁA* 

W poniedziałek z powodu próby ge- 
neralnej przedstawienie zawieszone. — 
We wtorek dn. 23 bm. rewelacyna 
premiera pt. 

„PIERWSZY MECZ“ 

Grossówna, Dymsza, Pichelski, Brże- 
zińska na czele zespołu. 

Kasa czynna w godz. 10 — 13 i od 
Gegi, ję 140-0, 12338 


przez Komisję Sportową PZB (po odrzuceniu 
go przez Komisię Odwoławczą po meczu) — 
odwołał się do Zarządu PZB. Ten ostatni na 
zebraniu, które odbędzie się 22 bm. wyda swą 
decyzję, ndnoś i 

Ponieważ ji k 
towego PZB, nie jest zbyt ścisły i jasny — 
cò może być powodem różnorodnego inter- 
pretowania, dyr. PU WF i PW wysunął pro- 
jekt rozpisania referendum do_ wszystkich 
okręgów bokserskich w Polsce, które wypo- 
wiedziałyby się na temat odnośnego na 
fu. 


Sportowego Nr. 17 


2 Tytuły mistrzów „Pierwszego Kroku 
Bokserskiego" na rok 1847-43 zdobyl 

waga musza — Janiak Józef (Zryw-Łó 

waga kogucia — Śmiałowski Zygmunt — 
(Tęcza). 

waga piórkowa — Debisz Jerzy: (ŁKS). 

waga lekka — Konicki Kazimierz (ŁKS). 

waga półśrednia — Przepiórka Zdzisław 

— Łódź). 
waga średnia — Krakowski Mieczysław 
waga pólciężka — Wojnowski Benedykt 


Sekretarz 
(—) A. Klimczak. 


Tramk 


wz, Przówodnjczący 
(=) Cz, Kuczkows 


dia kluków 


zamawiać w WUWF i PW 


Wojewódzki Urząd WF i PW zawiadamia, 
iż w terminie do 29 grudnia br. przyjmuje za- 
potrzebowania na piśmie Okreqowych Związ- 
ków Sportowych; klubów, szkolnych kół spor- 
towych i innych na trampki w cenie 640 zł 
za parę. 

W zapotrzebowaniu należy podać ilość 
rozmiar obuwia. 


BIURO SPRZEDAŻY PRZEMYSŁU 
PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO 
w Łodzi, uk. Wigury 21 
poszukuje: 
KIEROWNIKA Oddziału przy Fabry- 
ce Zegarów w Świebodzicach Dolny 
Śląsk. 
Wymagane odpowiednie kwalifika- 
je. Warunki dobre, mieszkanie zapr 
nione, 


Do Centrali w Łodzi: 
1) Referenta działu gospodarczego, 
2) Referenta działu eksportowego, 
3) Referenta do spraw wystaw i rekla- 
my, 
4) Referenta działu branżowego, 
5) GOŃCA. , 
Oferty zgłaszać w Biurze Personal- 
nym. 12349 


Kino „POLONIA“ (al. Piotrkowska 67) 
TYDZIEŃ POLSKIEGO 
FILMU KROTKOMETRAZOWEGO 


17.12. 1947 — 23.12. 1947 


Dziś, w niedzielę 2112. jutro w po- 

niedziałek oraz we wtorek 
PROGRAM Nr 3 

SUITA WARSZAWSKA 

ZIEMIA LUBUSKA 

W PRACOWNIACH PLASTYKÓW 

ZAMOŚĆ RENESANSOWY 

POLSKA KRONIKA FILMOWA 

Pocz. seansów: 16, 17,30, 19, 20,30. 

Dziś w niedzielę: 14,30, 16, 17.30, 19, 
i 20,30. 

Wszystkie miejsca po zł 50; ulgowe 
po zł 35, 12251 
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q popularnością cieszy się w ZSRR sport 
małocyklowy. Oto fragment z wyścigu tere. 
nowego z przeszkodami, odbywającego się 
Tok rocznie pod Moskwą. 


tym bard: 


j, że niełatwo je przyjdzie wywal- 


czyć nawet w tych wagach. Trudno bowiem 
wynik pojedynku Nowara — 
lub Bibrzycki — Mazur, toteż 


ejsze będzie” niewąlpliwie ob- 
fitowało w emocje dawno już nie spotykane 
na ringu łódzkim. Chodzić tu bowiem' będzie 
o każdy punkt,- który zadecydować może o 
k wyniku meczu i o dalszym udziale 
w mistrzostwach Polski. 
ŁKS MA ŁĄTWIEJSZE ZADANIE 

W tym samym czasie, gdy w hai Wimy 
| będziemy świadkami zmagań „Baiotego” z 
„Tęczą” w Radomiu, ŁKS toczyć będzie nie 
mniej ciężki bój z „Radomiakiem”. Sytuacja 
ŁKS-u jest jednak o tyle lepsza od „Tęczy”, 
że wystarczy im dzisiaj uzyskać w Radomiu 
remis, aby utrzymać się nadal w miętrzo- 
stwach. Drugie spotkanie odbyłoby się bi 
wiem w Łodzi, w którym najprawdopodobniej 
zrewanżowaliby się radomiakom i ostatecznie 
wyeliminowali ich z mistrzostw. Tęcza jest 
nak w razie wyniku remisowego, byłaby pra- 
wie z góry skazana na porażkę, gdyż w Ka- 
towicach szanse jej zmalałyby do minimugy. 
ZWYCIĘSTWO ALBO... WYELIMINOWANIE 

Z MISTRZOSTW 

„Tęcza” musi więc wywalczyć dziś zwy: 
cięstwo, ale zwycięstwo zasłużońe, Ma! 
więc nadzieję, że widownia będzie dzi 
wypełniona do ostatniego miejsca i nie' poską- 
i * dopingu do wysiłku w tej cięż- 


Dzisiejsze imprezy sportowe 

BOKS 

Hala Wimy, godz, 11. Mecz a drużynowe 
mistrzostwa Polski Batory (Chorzów) — Tę: 
cza (Łódź), 

SZERMIERKA 

Sala ZWM Zryw (Plac Zwycięstwa). Fina- 
ły drużynowych mistrzostw Polski w szermier 
ce z udziałem KS Wawel (Kraków), Legii 
(Warszawa), Pogoni (Kato „1 ZZK (Łódź), 
Początek zawodów o godzinie 1Q i 17. 

HOKEJ 


Stadion ŁKS-u godz. 18, Pi szy mecz 
hókejowy rozegrają z sobą hokeiści z piłka- 
rtami ŁKS-u. 

KOSZYKÓWKA 


Sala YMCA godz. 21, Mecz ligowy War: 
ta (Poznań) — TUR. (Łódź). 

O mistrzostwo kl. A w siatkówce grają: 
godz. 9 — Zjednoczone — HKS (żeńska), 9.30 
HKS — YMCA (męska), 10-ta TUR — Zjed- 
noczone (żeńska), 10.30 YMCA — DKS (żeń- 
ska), 11ta Zjednoczone — YMCA (męska), 
i 1130 HKS — ŁKS (męska). 

W Pabianicach: Mistrzosiwa Chorągwi Har 
cerzy w tenisie stołowym. 

W Zgierzu: Zawody pływackie 
Włókniarz (Zgierz) i spotkanie towarzyskie 
w siatkówce i koszykówce kobiecej i męskiej 
HKS (Łódź) — HKS (Zgieri 


Przed występem DF Polsce 
Węgrzy przegrywają w Pradze 6:10 


W czwartek odbyło się w Pradze między- 
miaslowe spotkanie bokserskie Praga — Bu- 
daposzt, które zakończyło się zwycięstwem 
bokserów czeskich w stosunku 10:6, Najlep- 
szym z zawodników czeskich był Koudela, 
który pokonał przez k, o, Mortona (Węgry), 

j nadzieję boksu węgierskiego 1 


HKS. — 


PZPW Nr 3 IM. 9 MAJA MELDUJĄ 0 WY- 
KONANIU PLANU NA ROK 1747. 
jady Przemysłu Welaiane- 
gò Nr 3 im. 9-gu Maja wykonały plan roczny 
w dniu 13.12. br 

Przędzalnia 930,520 klg przędzy—101 prot, 
Tkalnia 1,416,978 metrów tkaniny — 106,7 
Brod. 
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TYDZIEN W ILUSTRACJI 


Jednolity front stanowi: wypróbo- „PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 
wany oręż polityczny klasy pracu- | . 
jącej... 


ÓW, ŁĄCZCJE SIĘ" Tylko jednolity front PPR £ PPS , 
wiedzie do'nowych zwycięstw. 


SK SA AE á > a 


W dniach 14 — 17 br. obradował we Wrocławiu XXVII Kongres PPS, W imieniu rządu 

eaha oodi i i Wojska Polskiego powiłał Kongres Naczelny Dowódca W. P., marszałek. M. Rola-Żymierski 
— oświadczył ongresle pi le wybrany (na zdjęciu) Kongres zakończył się potężną manifestacją jednolitofrontową. 
Sekretarz Generalny CKW PPS, tow: J, Cyran- (na zdjęciu). g ył się potężną ją ji q. 


— powiedział na Kongreste Sekretarz General 
kiewicz 


«ny KC PPR, tow. Wł, Gomułka-Wiesław 


PRZYJEMNA WIZYTA A BRAWO, KOLEJĄRZE! 


WIELKIE ŚWIĘTO ENERGETYK! POLSKIEJ i 


2 


19 b. m, odbyło się pod Łodzią uroczyste otw arcie linii wysokiego napięcia łączącej dwa 
największe ośrodki przemysłwe Polski: Łódź i Górny Śląsk. Linia została wybudowana w 
rekordowym tempie i wyłącznie przy użyciu materiałów krajowych. (Na zdjęciu — Min, H. 


Mine, który po dokonaniu symbolicznego uruc homienia linii, dekorowął pracowników zasłu- 
Wszystkie niemal zakłądy pracy w. Polsce Pony przys jet, Pudowieł: 
zostały odwiedzone przez popularnego w sfe- 


ń ; e Kolejarze nasl nte tylko przejeżdżają tystące, 

rach dziecinnych i młodzieżowych inspektorą -ža mili miliony ko fg Sai: Baki, wada 

od podiarków gwiazdkowych, św. Mikołaja. Nie linie kolejowe, 15 bm. otwarto bardzo ważne 

trzeba dodawać, że wizyty świętego cieszą się $ $ połączenie kolejowe Tomaszów-Maz. — Drze« 
+ wszędzie gorącym przyjęciem. H H wica, 


E E 890000 


W łódzkiej Szkole Oficerskiej | Pol-Wychow.W. P. odbyła się 14 bm. uroczysta promocja 
na „podporucznika. Na zdjęciu — prymus Szkoły, ppor. Królik (przemawia) w szeregu 
gości— I wiceminister ON, gen. M. Spychalski [pierwszy z l wej) i słynny” inicjałor współ: 

zawodnietwa pracy, tow. Pstrowski (drugi z prawej A 
Wręczenie sztandaru Klubowi Sportowemu 
zaprzysiężenie nowego rocznika 4 Szkoły 


Około siódmej Jaś i Krzyś Kunefałowie je- 
cha'| w stronę Topolowa. Ludzie wyścibiali 
na nich oczy zza płotów 1 okien, 

Niebo było wciąż błękitne, tylko wiatr ustał 
1 żyto płowe już nie falowało na nizinnych 
polach. Czerniły się lekko kłosy, widać poczy 
nało się już kwitnienie. Łąki żółciły się 1 rő- 
żowiły na Zagaju, w dali spoczywały nad 
Wisłą kłosy zielone, wysokie, gruba topole, 
Otoczone plątaniną niskich wierzb. 

Jechali dość szybko, Za wsią przysiadł się 
do nich Stach Chmura, wracający z posiedze- 
nia Powiatowej Rady Narodowej w Topolo. 
wie, który od razu zaczął kląć, dowiedziaw- 
szy się o wypadku Jasia. 

—To są cholery — mówił, — Co to będzie? 
Grożą, obiecują, zabijają. 

Za Radwańcami skręcili nagle w bok na le. 
éne drogi, Cień tw był zupełny, 
zbutwiałego mchu i żywicy, Chmura i Krzyś 
zamieniali cicho zdania na temat ostatni 
zderzeń, Jaś tymczasem zamyślił się głęboko 
i pochylił głowę. 

„Powiedziałem kiedyś, że trzeba oderwać 
się od ziemi, z której się wyrosło. trzeba spoj- 
rzeć na ludzi jej I na nią obiektywnie. Ro ja 
byłam za bardzo związany. To prawda, naj- 
większa prawda. 

— Ten obłęd minie — rzekł znowu głośna 
Krzyś 1 zaruszsł się na wiązce. — Ją wierzę, 
że to, co się dzieje, te następstwo długiej, 
straszliwej wojny, 

„A więc i niebo białowiejskie umie się za. 
chmurzyć myślał w dalszym ciągu Jaś | prze- 
cierał twarz dłońmi. — Koćhałem powroty z 
pjeem. Furtka skrzypi po piasku, ojcież sie- 
dzi przy mnie i opowiada. A potem to niebo 
hłękitne, las, mech wilgotny na dachu, mirt w 
oknie., To jest złuda przecież, to było lylka 
moje wzruszenie jedynie. Onl, mieszkańcy 
tych utąpionych w nedzy chat wszakże tego 
nie czują Moja to tylko upiększone, przeide. 
alizowane marzenia o życiu, Jakiż durań ze 
mnie.“ 

= Ale przecjeż idziemy ku lepszemu — po 
wiedział naraż twardy Chmura | nasrożył brwi, 
że wyglądał z ostrym nosem jak drapieżny 
ptak, 

— Oczywiście, że to, co przeżywamy dziś, 
lo są wielkie skoki naprzód — odrzekł mu 
Jaś. — I właśnie ludzie nasi dlatego tąk ostro 
występują REY, Pim. bo,to są. zaskakujace. 
ich wyobrażeń! A w 


i rewolucyjne nowości. 
naturze |udzi łeży raczej chwalenie tylko tych 
praw, -w których śię urodzili, , w których się 
wychowali... 

Las się urwał już I wyjechali na piaszczystą 
drożynę między żyta, pszenicę | zielone łany 
uemniaków. . 

— L ja opuszczę chyba wieś — szepnął na 
raz Krzyś i głos mu jakoś zadrżał. 

— A to dlaczego? 

— Zdałem uproszczoną maturę 
wykładowcą w Szkole Rolniczej, 

Zajechali już do stacyjki krytej czerwonym 
dachem, stojącej na brzegu łanu żyt i niewiel 
kiego szpilkowego lasu, W dali widać było 
Suchozów, Wieś zdawała się parować zielenią 
ku chmurkom białym zatrzymanym na widno- 
kregu, j 
Pociąg na Lublin odjechał. czy, pojedzie? — 
spytał Jaś osowiałego, bosego chłopa, stoją- 
cego przy torze kolejowym i gapiącego się na 
wróble, 

WYRY YYYY YNY YYYY YYYY YYYY 


Nowe książki „isiążki 

MARKS KAROL. Wojna domowa we 
Francji, str. 100, zł 100, IL wydanie, Bibliote- 
ca Klasyków Marksizmu, 

ORZESZKOWA ELIZĄ, 
itr. 244, zł 250. 
Kryszak, 


1 zostanę 


Dziurdziowie, 
Okładkę projektował T. 


Fan Śpiewak 


Stanisław Piętak 


NAPAD 


— Nie wiem, jo nie wiem. 

— Wracajcie, abyście zajechali do wsi z 
zachodem — przemówił Jaś j objął Krzysia 
na pożegnanie, ucałował się i z Chmurą. 

— Nie zapominaj o matce, Może przyjdzie 
mi jej już nie zobaczyć! — krzyknął w stro. 
nę Krzysia. Chwycił swój pakiecik i już nie 
odwracając się, skierował się ku poczekalni, 
TPRDRAGPPFEFTYPYPPWWYPYKEO POFPYMPMYPEPENEEPY 


Stanisław Piętak 


Furka tymczasem pełzła po piaszczystej dro- 
dze między żyłam: w stronę spalonego Ułano 
wa. Niebo się .oddalało, las ciemniał i sty- 
chać było nawoływanie chłopaków we wsi za 
torem, 


n. 
Zapuścili się już w uliczki Ułanowa końmi, 
Krzyś nie przestawał dumać nad myślami, któ 
PELFLOLNENIY Mitry POFPYFENYFENNYPEOYPTY MA 


Po napadzie na mój dom rodzinny 


Te brzózki uciekając horyzontem, 
zapach łąk słodki, że niosący cierpienie, 
Te myśli harde poparzone jak loniem 

1 te światła, błękitu górą milczenie. 


Oparty w hesile o ścianę wagonu 
nie czułem b lu jakby, zdziwienia pustkę. 


Pieśń 


Tak, śmierć mogła znienacka przyjść w 
jadzie sromu, 
a ja nie wypowiedziałem jeszcze usty 
swoimi świata. Żar, ogień noszę w sobie, 
który nie jednemu wystarczyłby na wiek 
poecie.. O, oni tylko krzyż na grobie 
umieją stawiać, by wstydem on czola piekl.. 


poely 


Wierzę, że na przekór zbrodni przyjdzie ten czas 


w którym ludzie zgodni, sz 


troszcząc się o prace swoje, 


lecz potomkowie pasi u pó 


częśliwi żyć będą, 
Nie będzie nas, 
1 zasiędą. 


Siwy starzec wyjdzie spokojnie na błonie 
i paląc fajkę i wspominając dzieje 
dawne patrzyć będzie, jak to z słońcem konie 


ścigać się będą. Dziewczyn 


a się zaśmieje 


1 wyjdzie spłoniona z rzeczki, koło niosąc 


złote w włosach, Chłopiec, 


który blegt za trzmielem 


1 zachwytu upuści kwiat I zaśnie z kosa 


z płaszkiem 


i ze snu kwiatów czarnych 


ramieniu, Chwili tęskny ch nie wiele 


los, 
grzędzie 
fantastyczny głos 


na szumów 


i wyprowadzi. Dzieci 1 starcy zbudzeni x 
wyjdą badać, jak w promieniach formu je się kłos 


tboża — i będą iść z nim. 
wroszcie nsiędą nad rzeką. 


O, przemie nieni 
Oñ im po wieści 


słowa powie i zasnę znów w traw szeleście.., 


re go trapiły. „Za jakie pięćdziesiąt lat nieza. 
leżnie od wszystkich walk dzisiejszych brato- 
bójczych j w Białej Wsi będzie wielka szzo- 
ła, kino, teatr może. Ludzie wtedy wspomną 
pracę Jasia i moją tutaj bezstronniej i szcze. 
rzej — szeptał do siebie. 

Ciemniało już, gdy wjeżdżali na trakt za 
Ułanowem. Tam właśnie napadła ich bojówka, 

Było około 15 ludzi. 

— Z wozu, hołota — krzyczał największy, 
dwumetrowy niemal mężczyzna. Zejść. 
Który jest Jan Kunefał+ Ręce do góry, 

Gwiazdy zdawały się słaniać, Za Wisłobrze 
giem nastąpił jakiś wybuch, tak jakhy mina 
strzeliła w powietrze. Krzyś drżał strasznie, 
podniósł się. chciał zejść. Mimo woli jednak 
jeknął. 

— Bracia, za co? My Polacy, O co wam 
idzie? 

Chmura jednak nie miał: wcale zamiaru pod 
dawać się, padł w półkoszek | momentalnie 
wyjmując nabity pistolet, dał kilka strzałów do 
bojówki. 

Konie w te razy szarpnęły się i skokami w 
galopie ruszyły na przełaj w pola w kierunku 
pastwiska, 

W. bojówce ktoś padł, bo wszyscy się roz- 
biegli i poczęli się kryć po rowach. Posypa- 
ty się jednak strzały. Kilka z nich trafiła 
wciąż stojącego jeszcze w osłupieniu Krzysia, 
Zachwiał się i padł, jak podcięte drzewo, w 
stronę dyszla. 

Chmura ostrzeliwując się wciąż, 
się i Krzysia za nogę z powrotem 
na wóz. 

— Spokojnie, Krzysztof. Spokojnie, — wo. 
łał, — Tu już wieś. A ja dam nura, bo mnie 
będą chyba szukać te dranie. 

Bił wciąż, ale gdy wjeżdżali w pierwsze za- 
grody, istotnie wyskoczył na drabinkę | ru- 
nął z niej w pola, koziołkując się kilka razy 
na ziemi, 

Od razu też przepadł jak cleń, w sadzie 
Walka Kupały, może zresztą przebrnął przez 
staw w stronę szosy biegnącej do Zieleniec, 

A konie ciągle leciały jak szalone, rżąc. 
tylko ku gwiazdom błyskały im niekiedy 
spienione krzyże. Już na brzegu wsi ludzie 
chcieli je schwycić, lecz nie zdołali. Pod Kół 
kiem dopiero Franek Kutyła | Ludwik Brala 
ujarzmili je 1 w półkoszku znaleźli 
Jęczącego, skrwawionego Krzysia. 


przesimął 
wciągnął 


właśnie = 


w: 


*) Fragment z powieści „Nagi Grom”, którą savvig 


w najbliższym czasie ukaże się nakładam Sp. 
Wydawn, „Książka”, 


Dokument dziejowych zmagan 


„Upadek Berlina“ — nowy film radziecki 


Twórca słynnego redzieckiego filmu pt. 
„Slubowanie”, obrazującego poczucia pa- 
triotyzmu i obowiązku obywatelskiego na- 
rodów radzieckich, znany reżyser M. Cziau- 
reli pracuje obecnie z pisarzem P, Pawlenko 
nad scenariuszem do nowego filmu. 


Tymczasowy tytuł tego nowego filmu 
brzmi: — „Upadek Berlina“, Zasadniczym 
tematem jego będzie walka dwóch świato- 
poglądów—=socjalistycznego oraz kapitalis- 
tycznego, ukoronowana zwycięstwem socja- 
lizmu. W ramach scenariusza hędą ujaw- 
nione zasadnicze cechy systemu radzieckie 
go oraz radzieckich ludzi, dzięki którym 
rozgromiono cytadelę faszyzmu hitlerow- 
skie Niemcy. 

Jednocześnie będzie wyprowadzony cały 
szereg postaci, z pod znaku swastyki i mię- 
dzynarodowej reakcji, Głównym bohate- 


Rozmowa ze Stanisławem Piętakiem 


Stanisław Piętak przedwojenny laureat Pol- 
ikiej Akademii Literatury, autor kilku tomów 
wierszy lirycznych i dwu ostatnio wydanych 
w nowej edycji powieści, jest bezsprzecznie 
1ajzdolniejszym współczesnym poetą piszą. 
ym o wsi W związku z tym, że w najbliż- 
szym czasie ma się ukazać trzeci tom jego 
rylogii, udaje się do niego, aby dowiedzieć 
się szczegółów o tej książce, która po raz 
pierwszy porusza zagadnienie przebudowy no 
wej wsi, ukazując klasowy charakter walki 
łoczonej przez reakcję ze zwolennikami po- 
mtępu, 

— W wydawnictwie „Książka” wychodzi 
trylogia pana o „Jasiu Kunefale"”, Ciekaw je- 
siem jakie zmiany wprowadził pan do nowej 
edycji? 

— Nad tematem „Jasia Kunefała" pracowa- 
łem od r. 1932. Pierwszy tom pt. „Młodość 
Jasia Kunefała" uk w r. 1937 i został 
nagrodzony p Polską Akademie Li 
Tuż przed wybuchem wojny ukazał 
cze jeden tom z tego cyklu, pt, „Biało 
moce”. W czasie okupacji i tuż 
wielokrotnie wracałem do pra 
klem i w końcu napisałem rzecz na ni 
dając trzeci tom, który akcję powieści 


o ; lo 
prze- 


suwa do r. 1946. Tak „Jaś Kunefał" jak i 
„Błałowiejskie Noce” pierwotnie były przeła. 
dowane pierwiastkiem egotycznym. W nowej 
edycji punkt ciężkości został przesunięty na 
obraz życia zbiorowego wst. Całe partie liry- 
czne zostały usunięte. 

— W pierwszym | drugim tomie istnieje 
dość szerokie malowidło obyczajowe wsi, na. 
tomiast socjalny obraz wsi nie jest dostatecz- 
nie uwypuklony. Interesuje mnie jak 1a spra- 
wa została postawiona w trzecim tomie, 

— W „Nagim Gromie”, bo taki tytuł nosi 
trzeci tom, nie ma zupełnie wątku osobistego, 
punkt ciężkości niemal całkowicie przesunięty 
został na życie zbiorowe. Rzecz dzieje się w 
okresie okupacji 1 w dwa pier 
wojnie. Szczególnie podkreślam 
kie panowały wśród tzw. urzę 
skich z GB i z drugiej strony 
najbiedniejszej. Następnie opisałem pierwsze 
nastroje po zakończenin wojny na wsi, 
reformy rolnej. band, teroru, jaki band 
wiały na ludziach, którzy wzięli udział w pò- 
dziale ziemi, Już ło panu mówi, jak d 
biegliśmy od, atmosfery z pie: 

— Jak widzę będzie to pie: 
która ukazuje socjalne oblicze 


wiej- 
d ludności 


nowej wsi. 


rera filmu będzie ten, kto stworzył swym 
słowem i czynem pokolenie zwycięzców — 
Generalissimus Stalin. Akcja scenariusza 
toczy się w okresie przedwojennym i, po- 
przez całą wojnę, jest doprowadzona aż do 
dnia dzisiejszego. Film jest osnuty na tle 
materiałów ściśle historycznych i, w pierw- 


szym rzędzie, uwzględnia słuszność i logi- 
kę walki, prowadzonej przeciwko faszyz- 
mowi. 

Scenariusz jest już zasadniczo zakończo: 
ny. Obecnie autorzy pracują nad scenopi- 
sem. Wedlug przewidywań autorów, film 
będzie gotowy jesienią przyszłego roku. 


Nowy numer „Kuźnicy” 


Najbliższy, 5l-szy Świąteczny numer „Kuż- 
nicy” ukaże się w zwiększonej objętości 24 
kolumn przynosząc następujące pozycje: wier- 
sze Paula Eluard'a: „Odwagi“ w przekładzie 
P. Hertza, „Denise mówiła do cudów" w 
przekł. Z. Bieńkowskiego, „Historia” wiedzy” 
w przekł. J. Zagórskiego, wiersz Jean Mar- 
cenac'a p t „Śmierć naszym nieprzyjacio- 
łom” w przekł, St. Brucza, „Dziennik poufny” 


A jak wygląda to zagadnienie w twórczości 
innych wybitnych pisarzy chłopskich? 

— No tak, „Nagi Grom” jest pierwszą ja. 
skółką, — Wiadomo mi, że kilku Świetnie za- 
powiadających się pisarzy chłopskich jak Ga- 
łaj, Pogan, Dunarowski i inni, piszą książki, 
których akcja całkowicie przypada na lała po 
wojenne na wsi, Głaj i Dunarowski- drukowali 
nawet w prasie fragmenty z tych swoich 
prac. Poruszali oni problem repatriacji | prze 
de wszystkim walki klasowej, która zarysowa 
ła się szczególnie ostro w okresie reformy 
rolnej, 

— Owszem, książki te, szczególnie Gałaja 
i Pogana wzbudziły ożywioną dyskusję w pra 
sie, padły zarzuty co do strony formalnej 
tych utworów. Zarzucano im zbyt słabe opa- 
nowanie rzemiosła literackiego, Jakie jest zda 
nie pana w tej sprawie? i 

— Zarzuty te są tylko częściowo słuszne, 
atakujący bowiem nie uwzględnili tej rzeczy. 
że powieść Gałaja, bo 6 nią głównie chodziło, 
nie wyrasfa z tradycji powieści znanej i uzna 
nej w ciągu ostatniego dwudziestolecia. Wy- 
rasta ona natomiast z tradycji pamiętnika i ga 
wędy chłopskiej, Niedoskonałość stylu ich 
mam nadzieję będzie przez autorów w najbliż 
szym czasie przezwyciężona. Oczywiście, kwe 
stia nie jest bezsporna. Jedno j 

v. powieści chłopskie przynoszą najpeł 
nafostrzejszy obraz życia w powojen 
| nej Polsce. 


jasne, że . 


(fragmenty) Beniamina Constant w przekł 
M. Z, wiersz Federico Garcia Lorca p. t. 
„Zwada” w przekł, Włodz, Słohodnika, arty- 
kuł Pawła Hertza p. t. „W Paryżu i w Gene- 
wie”, wiersz Dantego „Canzona” w przekł. 
M. Jastruna, fragment z opowieści o Micki 
wiczu Mieczysława Jastruna p. t „Wiek klę- 
ski”, artykuł Henri Denisa p. t „Humanizm 
i materializm a myśl filozoficzna Karola 
Marksa” w przekł. Ewy Fiszer, artykuł Gearga 
Łukasca p. t. „Powieść jako mieszczańska 
epopea" w przekł, Jana Kotta, trzy wiersze 
Stanisława Wygodzkiego: „Droga oświęcim- 
ska”, „Modłtwa” i wiersz bez tytułu, część 
druga fragmentu nowego tomu prozy Kazimie- 
rza Brandysa p. t, „Samson” (I), dwa fragme- 
nty z książkami „Studnia cudów” Andre Cham 
son'a p. t. „Szpicel” i „Wymiar sprawiedli- 
wości, w przekł. Ryszarda Matuszewskiego, 
artykuł dyskusyjny Jana Kotta pi t, „Jeszcze 
O „Lalce”, artykuł Alfreda Grądsteina „Po 
radiowym festifali muzyki słowiańskiej”, fe- 
lieton Stanisława Dygata p. t. „Przygody pu- 
stej głowy”, recenzje Stelana Żółkiewskiego 
z książki Władysława Gomułki p. t. „W wal- 
ce.o demokrację ludową" (artykuły i prze- 
mówienia), recenzje Ryszarda Matuszewskie- 


Kajetana Kotowicza p. $i „Homer, Szekspir 
i amerykańska powieść gospodarcza”, recen- 
je Stanisława: Lema z książki Józefa Hena 


jów—Taszkent--Berlln", recenzje Adama 
Kotuli z książki Ja-ku Wołowskiego „Tak 
było”, list I Stefana twinowskiega 


„W Krakowie”, 
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Dlaczego PZP 
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e wypeźniają planu? 


Nie wolno kapiiulować przed trudnościami 


Utarła się jnż jakoś w Łodzi opinia, że 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
Nr 2 (d. Poznański) nie wypełniają planu. 

Gdzie w Łodzi nie pójdziesz, gdy mowa o 
anie, palcem wskazuje się przede wszyst- 

dm na „dwójkę”. 

Nic dziwnego. Przecież to jedna ż naj- 
większych fabryk włókienniczych w Polsce, 
a marka jej sławna jest od lat nie tylko w 
Polsce, ale i na szerokim świecie. Oczy opi- 
nii publicznej skierowane są na tę fabrykę, 
jeko na jeden z poważniejszych obiektów, a 
braki, które uchodziły w małej fabryce, tutaj 
bardzo silnie rażą, 

Boli załogę PZPB N: 
przede. wszystkim bol 
szych, z których nii 
od 20, 30 i 40 lat, 


Rozmawiałem z 72-letnim staruszkiem, któ- 
ry od 59 lat tn pracuje i który mocno bierze 
Sobie do serca zią sławę, jaka zaczyna towa- 
fżyszyć „jego” fabryce. Nie jest on w swej 
opinii odosobniony. 

Oczywiście, iak to się często zdarza, wie- 
le przesady tkwi w tych sądach o PZPB Nr2.| 
Przede wszystkim powiedzmy sobie, że tkal- 
nia stale plan produkcyjny wypełnia, a na- 
wet w niewielkim etophiu go przekracza, 
Brzędzalnia odpadkowa wypełnia plan prze- 
ciętnie w 107—110 proc, ale za to siedem ra- 
zy większa od miej przędzalnia średnioprzęd- 
na, planu nie wykonuje i tu właśnie „leży 
pies zakopany”. 

I choć stwierdzamy, że na ogół biorąc, sy- 
tuacja w PZPB Nr2 nie jest tak zła jak fama 
głosi, ti mówiąc szczerze — w, przędzalni 
„średniej”, wypełniającej plan w 68—70 proc, 
sytuacja jest niedobra. 

Dyrektor naczelny tow. Pol i sekretarz o- 
ganizacji partyjnej tow. Kasprzak widzą nie- 
watpliwie powagę sytuacji i starają się zna- 
lażć tego przyczyny, ale naszym zdaniem za- 

ynają „z niewłaściwego końca".  - 

Twierdzą oni, że główną przyczyną niewy- 
pełnienia planu jest niepełne uruchomienie 
maszyn, spowodowane przez odpływ siły ro- 
boczej. W ciągu ostatnich miesięcy opuściły 
PZPB Nr 2 dziesiątki wykwalifikowanych ro- 
botników, zniechęconych do pracy w fabryce 
a. kiepskiej sławie lub też pragnących popra- 
wić sobie warunki bytu przez znalezienie pra- 
cy w fdbtykach, gdzie „lepiej płacą”. To są 


2 


ten ałan rzeczy, a 
robolników star- 
den pracuje w fabryce 


58—70 procent planowanej produkcji? Czy 
die świądeży to o tym, że niezależnie od stop: 


nia uruchomienia przeciętna wydajność Ww 
przędzalni jest niewystatczająca i niższa, niż 
fo przewiduje plan? 


Ob, Kosiński — dyrektor przędzalni — w 
odpowiedzi na nasze pytanie stwierdza, ża ok, 
20 proc. prządek normy nie wykontje, co — 
według nas — jest odsetkiem nićspotykanym 
w innych fabrykach, Ilość prządek przeb 
czających normę, jest zaś tu mniejsza, 
gdzieindźiej. Dyrektor przędzalni, 
jak tow. tów. Pol i. Kasprza 
wyjście z sytuacji w przen 
grupy 2-giej do 4-tej (do które 
mo, należą fabryki, posladające 
przestarzały park maszynowy). 

Zwiedzając fabrykę widzimy wprawdzie 
maszyny 2 lat dziewięćdziesiątych ub. stule- 
cia, yeh zresztą nie brak i w innych fà- 
brykach łódzkich, należących do grupy dru- 
giej, ale obok nich widzimy maszyny zn. 


j 
najbardziej 


Z 


będzie 
żkie warunki mieszkaniowe w naszym 
sprawiły, Że* niektóre szczególnie 
„przedsiębiorcze” jednostki wprowadzają się 
samowolnie do mieszkań, niekiedy... podczas 
nieobecności ićh prawowitych właścicieli, jax 
to np. miało miejsce z mieszkaniem i znaną 
już na terenie Łodzi historią ob. Ułana, 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi o- 
trzymuje co pewien czas skargi o samowol- 
nym wprowadzaniu się do mieszkań bez otrzy 
mania uprzedniego zezwolenia z Oddziału 
Kwaterunkowego* czy Komisji Lokalowej 
ostatnio Sąd Grodzki w Łodzi rozpatrywał 


Zimą jest okresem szczególnie dokuczliwym 
dla dzieci. W ókresie tym w celu uodpornie- 
nia przeciw infekcjom młodzież musi być 
specjalnie dożywiana. Dlatego też przydzia- 


według dyrektora i sekretarza koła główne 
przyczyny niewykonania planu. 

Wyjście z sytuacji widzą jedno. Przenie- 
sienie przędzalni z grupy drugiej do czwartej 
i związane z tym obniżenie normy produkcyj- 
tej Jednym słowem domagają się oni ù- 
stępstw” od dyrekcji branżowej, a nie widzą, 
ie jedyną, słuszną drogą, prowadzącą do wyj- 
ścia z impasu jest zwiększenie wymagań w 
stosunku do fabryki, a przede wszystkim w 
słosunku do jej kierownictwa. I dlatego nznać 
‘teba stanowisko kierownictwa za meryto- 

Sznie niesłuszne, co zresztą postaramy się 
udowodnić. 

Nie wdając się w tej chwili w dyskusję 
czy rzeczywiście robotnicy znajdują dla sie- 
bie w innych fabrykach lepsze warunki pra- 
cy, choć pogląd ten wydaje się nam przynaj- 
mniej mocno przesadzony, jesteśmy przeko- 
nani, że przy użyciu odpowiednich środków 
(ulepszenie procesu technologicznego), mogła- 
by dyrekcją doprowadzić do częściowego przy 
najmniej zahamowania tego zjawiska. Ale 
zalóżmy na chwilę; że cała argumentacja tow. 
tow. Pol i Kasprzaka odpowiada w stu pro- 
centach rzeczywistości, 

Prosty rachunek wyjaśni nam, że towarzy- 
sze ci i tak nie widzą całej prawdy. 

Plan produkcyjny przędzalni średnioprzęd- 
nej zakłada uruchomienie 216.000 wrzeciono- 
zmian. Na skutek braku wykwalifikowanych 
sił uruchomiono w PZPB Nr 2 jedynie 173.000 
wrzecionozmian, co stanowi 80 procent planu. 
Dlaczego jednak w takim razie 80 procent pla- 
nowanych wrzecionozmian produkują tylko 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
aa dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca uzyskali: Bernard Wajagert 
ner (160 proc.), Tadeusz Korliński (157,6 proc.) 
i Mieczysław Kuźmiński (153,8 proc). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli:się: Bo- 
lesław Sobala (145,8 proc.), Stefan Retelewski 
1145 proc.) i Czesław Kopiec (140,5 proc.), a 
w PZPW Nr 35: Stefan Szaliński (160 proc.), 
Władysław Wlazło (158,2 proc.) i Władysław 
Magier (152,3 proc). 

W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Irena Kar- 
bowska (147,9 proc.) i Maria Terpilak (139,5 
proc.). 


* 

Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr 32 w Q- 
zorkowie wykonały roczny plan produkcyjny 
już na dzień 4 grudnia. 


* * 


UWAGA KOLPORTERZY! 
Prenumeratę „Trybuny Wolności" 


przyjmuje kolportaż RSW Prasa, Łódź 


Piotrkowska 200 TYŁRO do 25 każdego 
miesiąca na miesiac następny. 


ły zarówno pieniężne, jak i żywnościowe ze 
strony Ministerstwa Oświaty znacznie się po- 
większyły w obęcnym okresie. 

Wszystkie szkoły średnie, powszechne oraz 
przedszkola w Okręgu łódzkim objęte są alt= 
cją dożywiania, z której korzysta około 150 
tys. młodzieży. Fundusze, które w zeszłym 


nie młodsze, których niejedna fabryka poza- |sterki organizacyjne. 


zdrościłaby PZPB Nr 2. 

Tow. Janina Mucha,. znana rekordzistka, 
obsługująca cztery strony, cała zarumieniona 
2 wysiłku, rzuca nam kilka słów — z pracy 
jest na ogół zadowolona, ale przeszkadzają 
nieco braki organizacyjne, Inna rekordzistka 
żali się, że „wózkarze”, dowożący niedoprzęd 
do maszyn, pracują nieregularnie, ospale. 
Często zdarza się, że prządka musi sama pójść 
po niedoprzęd i odnosić próżne szpulki. 

Skargi te nie są niesłuszne: Oto w naszych 
oczach jedna z prządek pcha przed sobą wó- 
zek załadowany niedoprzędem, Oczywiście, 
maszyna jej na razie stoi. 

I w tej chwili”właśnie, widząc prządkę-te- 
kordzistkę, zmuszoną do pchania wózka znie- 


Samowolne zajmowanie miesz! 


doprzędem dochodzimy do przekonania, że 
główną przyczyną niewykonania planu w przę 
dzalni na „dwójce nie jest ani płynność siły 
róbęczej, ani słaby stopień uruchomienia, lecz 
niedostatki w proc technologicznym i u- 


Kan 
karane 


sprawę Józefa Sadowskiego. przekazaną przez 
Delegaturę Komisji Specjalnej w Łodzi, oskar 
żonego właśnie o Aampwolne zajęcie mieszka 
nia, bez uprzedniego (uzyskania decyzji mie- 
szkaniowej, Ñ 

W wyniku rozprawy Sq4 Grodzki, mając 
na uwadze, że samowola taka w zajmowaniu 
mieszkań paraliżuje prace władz kwaterunko- 
wych i pogłębia trudną sytużcję lokalową, na 
piętnował postępowanie Sadowskiego 1 skazał 
go na dwa miesiące aresztu, lecz z uwagi na 
wyjątkowa ciężkie warunzi rodzinne Sadow 
skiego, uznał za możliwe zawiesić wymierzo- 
ną mu karę. 


Miodzież szkolna 


160 tys. dzieci okeimuie akcia dożywiania w Łóú 


tych, Ministerstwo Oświaty podwyższyło do 
9-ciu milionów. W szkołach akcję doży! 
nia przejęły samorządy i komitety rodziciel. 
skie. Poza opieką ze strony Ministerstwa O- 
światy, dzieci w przedszkolach, ogrodach jor- 
danowskich į, domach dziecka otrzymują po- 
nadto od Międzynarodowego Funduszu Pomo- 
cy Dzieciom dodatkowe dożywianie w postaci 
codziennej porcji mleka i tłuszczu. 

Komisje Dożywiania czynne są we wszyst 
kich szkołach, a w skład ich wchodzą przed- 


miesiącu wynosiły 7 milionów 400 tysięcy zło- | stawiciele Komitetu rodzicielskiego, rady pe- 


22M 


w 


yi BM. 


PZPB w Rudzie Pabianickiej | proc.). Feliksa Wójcik, pracują na czte- 


Si 


wśród tkaczek obsługujących 8 krosien | rech krosnach, osiągnęła 158,2 proc, a 


najlepsze rezultaty osiągnęly Irena Ziół 
kowska (179,3 proc) i Marta Majer 
(179,3 proc). Na „szóstkach* wyróżni- 
ły się Stanisława Cieślak (1544 proc.) i 
Stanislawa Baranowska (147,1 proc.) 

W PZPB Nr 1 w tkalni pierwsze miej 
sca ma „szóstkach” zajęły: Maria Py- 
ziak (177 proc.), Halina Lipińska (175,7 
proe.) i Józefa Seweryniak (155,2 proc.), 
Yi a na czwórkach Stefania Kaźmierczak 
(147 proc.) 

We współzawodnietwie zespołowym 
wyprzedził majster Skonka (143,1 prac.), 
Jabłońskiego (109 proc). W przędzalni 
cienkoprzędnej wyróżniły się: Zofia Ko- 
tlarek (180 proc), Bronisława Świfoni 
(178,9 proc), Maria Dubis (174,5 proc.). 
Zofia Zaręba i Marta Deredas. 

W EZPB Nr 2 w przędzajni pierwsze 
miejsca zajęty: Janina Redlich (4 stro- 
ny — 133.3 proc), Genowefa Pawlak 
(142,5 proc. — 4 strony) i Janina Prze- 
piórka (3 stróny — 1409 proc), a w 
tkalni Bronisław Cinła (6 krosien—124,9 
prot), Irena Kucharska (4 krosna — 
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1454 proc.).i Władysława Maj (4 kro- 
sna — 144,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 uzyskała Anna Woź- 
niak (na ośmiu krosnach aut.) 154 proc. 
normy. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (cztery 
strony) odznaczyły się: Kazimieg Ka- 
linowska (165 proc.) i Wiktoria Rubas 
1165 proc), a w tkalni Zofia Waliszek 
(175,3 proc.), Maria Pryczek (174,7 proc.) 
1 Maria Janiak (171 proc.). 

W EZPB Nr 6 wyróżniły się w przę- 
dzalni Gettowefa Olejniczak (151.9 proc.) 
jį Stanisława Szydłowska (148,2 proc.), 
a w tkalni („szóstki“) Stefan Dybała 
(160,3 proc.) i Stanisława Cieślik (159,7 


D 


DIES IEAA A ZS: 


Genowefa Jerzykowska 167,5 proc, 


W PZEB Nr 7 w przędzalni wyróż- 
nily się: Kornelia Nowak (162,1 proc.) 
i Władysława Jochim (161,9 proc.), a w 
tkalni („ezwórki*) Stanisława Leszczyń- 
ska (170 proe.). Franciszek Kopacz u- 
zyskaly 170,0 proc. normy. 


W PZPE Nr 8 pierwsze miejsca zdo- 
były w przędzałni: Anna Majchrow- 
ska (162 proc), a w tkalni („szóstki”) He 
lena Lewandowska (175 proc). Tadeusz 
Kowalski uzyskał 187 proc normy 


W PZPB Nr 9 na czoło wysunęły się 
w yrzędzajni (3 strony) Stanisława An- 
drzejewska (152 proc.). Krystyna Gry- "| 
lewska (144 proc.) i Władysława Obie- | 
dzińska (143 proc.), a w tkalni („szóst- 
ki“) Władysława Krzemień (168,1 proc.) 
Feliksa Pakulska (167,9 proc.) i Apolo- 
nia Leśniewicz (159,3 proc). 

W PZPR Nr 16 najlepsze rezultaty 
osiągnęły: Maria Milczarek (165 prac.) 
Stefania Wachnik (165 proc.) i Irena Ku 
lesza (160 proc). 

W PZPB w Pabianicach w przędzal- 
ni wyróżniły się Helena Prusinowska 
(145,6 proc) i Helena Rajchert (143,8 
proc.), a w tkałni Wacława Borowska i 
Helena Świątek. t 

W PZPB w Częstochowie w przędzał 
ni (3 strony) wyróżniły się: Cecylia Gąt- 
kiewicz (149 proc), Helena Nowak (113 
proc.), Janina Poznańska (141,6 pror.) i 
Sabina Łebek (141,1 proc). — , 


Kio pierwszy? 
12 grudnia we współzawodnictwie mię- 
dzy fabrycznym w przemyśle bawełnia- 


nym najlepsze rezultaty osiągnęły PZPB 
Nr. 16., 


Więcej! Zaryzykujemy 
że zarówno płynność jak i slaby 
homięnia sz w pewnym stopniu 
rezuliatem wtórnym braków organiz:cy jnych 

Mam wrażenie; że kierownictwo PZPB-Nr 2 
nastawia šie na przeniesienie swej fabryki 
do innej grupy, wybrała drogę niewlażciwą. 
Droga ta nie prowadzi do ujawnienia istniaig- 
cych niewątpliwie w fabryce mych re- 


twierdzenie, 


ie 


nta 


zerw, nie prowadzi du ulepszenia procesu`tech 
Prowadzi ona jedynie do dal- 
personejii 


nologicznego. 
szej demobilizacji robolników l 
technicznego, który miast zająć 
ciem usterek i braków organizacyj 
żywa swoją èner 
większej ilości 'a 
wymagani 
do wyżej stojących ogniw przemysłu, 
Element ludzki w PZPB Nr 2 nie jest by- 
najmniej tak zly, jak lo wielu św Łodzi 
Obok ludzi us 


ży przede wszystkim „slara gwardia”, a nie 


brak wśród nich i rałodzieży, 
Całą tę masę można natehąć 
konanie planu i plan możliwy jest da wy 
nania. Trzeba tylko sit ku temu szukać w so- 
bia, a nie poza soba. Trze 
iunislyczne, pasujace przed | 
nowisko kierowniciv» fabryki, 
kierownictwo fat 
nie pizodujących roba 
im pracy, a stanęło 


żeby 


Trzeba 
nie wlokło się w ogo- 


ików, nie utrudniało 
a wielkjego ruchu 
walo  organizecję 


don 


ju tego ruchu i ruchu wielowasztaloweć: 
Uczynić to może i powinna organizacją 
partyjna PZPB Nr 2, a wówczas niki już nie 
kał palcem w stronę jki „Pa- 
że to niby z „najgorszych. 
Wiktor Temiesz. 


a 


dagogicznej, a w niektórych zakładach przed- 
stawiciele samorządu uczniowskiego. 

W zależności od warunków lokalowych w 
niektórych zakładach nauki wydawane sa zú- 
py, a tam, gdzie nie ma kuchni młodzież o- 
trzymuje kawę lub kakao. Zasadniczo doży- 
wianie jest bezpłatne, tylko zamożniejsza mło 
dzieź pokrywa koszty własne. 


W trzecim kwartale Ministerstwo Oświaty 
przydzieliło na okręg łódzki dla wszystkich 
szkól: 49 ton mleka skondensowanego, zaś 
Międzynarodowy Fundusz Pomocy Dzieciom 25 
ton konserw mięsnych, 18 ton mleka w prosz 
| sui ponad 3 tony smalcu. Poza pomocą żyw- 
| nościową w związku ze zbliżającymi się Świę 
i tami ponad 15 tysięcy dzieci szkolnych otrzy= 
!ma przydziały odzieżowe, a mianowicie su- 
| kienki wełniane i swetry. 


W okresie świątecznym 
figi mesne i hezmięsne 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — komunikuje, że z uwagi na przy- 
padające święta Bożego Narodzenia dni mię- 
sne i bezmięsne na terenie Wielkiej Łodzi 
« wyznaczone zostały jak następuje: 
W tygodniu od 22 do 27 grudnia 1947 r. 
Dni mięsne: 22 grudzień (poniedziałek), 
23 grudzień (wtorex), 24 grudzień (środa). 
Dni bezmięsne: 25 grudnia (czwartek), 
26 grudnia (piątek), 27 grudnia (sobota). 
| W tygodniu od 29 grudnia do 3 stycznia 
| 1948 roku. 
| , Dni mięsne: 30 grudnia (wtorek), 31 grud- 
nia (środa), 1 stycznia (czwartek), 3 stycznia 
(sobota). 
Dni hezmięsne: 29 grudnia (poniedziałek), 
stycznia (piątek) 1948 r. 


Dni ciastkowe i hezc'astkowe 


Zarząd Miejski w Ładzi — Wydział Apro 
wizacji —. podaje do wiadomości, że z uwagi 
na przypadające Święta Bożego Narodzenia 
dni ciastkowe i bezciastkowe na terenie Wiel 
kiej Łodzi w tygodniu przedświątecznym wy- 
znaczone zostały jak następuje: 

W okresie od 21 grudnia do 27 grudnia. 

Dni ciastkowe: 21 grudnia (niedziela) 23 
grudnia (wtorek), 24 grudnia (środa), 27 grud 
nia (sobota). 

Dni bezciastkowe: 22 


łek), 25 grudnia (czwartek 
tek). 


est s 
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udnia (poniedzia- 
26 grudnia (pią- 


CENTRALNY ZARZĄD 
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU 
KERMENTACYJNEGO 


zaangażuje natychmiast 


PIWOWARA 


do jednego z zakładów podległych Za- 
rządowi, 


Zgłoszenia wraz z życiorysami składać 
w Wydz, Pers. CZPPF Łódź, ul. Nowot- 
ki 34-36, 12322 


= | aeee re i 


„sptawiłby im nejwięcej przyjemności. Trudne, 
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z o-s ° Przygotowując święża dla swych 
(00 SŁoótel najbliższych — pamiętajmy 
> o gwiazdce dla żołnierzy 


Jak przybrać stół wigilijny 
Choinka w naszym mieszkaniu 


kadiliputy ifp). Dla nowatorów i pomysłowych - 
| onitóców znalezienie świeżego kształtu dla 
symbolicznej choinki może być ciekawym zada- 
niem, 

+ W miarę, jak rozmiary cholnki bywają ređu- 
kowane w naszych mieszkaniach, tym więcej 
miejsca zaczyna ota zdobywać sobie, w symbo- 
licznej wprawdzie formie, jako „motyw 'zdobmi- 


Darowane z całego serca 


upominki gwiazdkowe 
Już 'tylko parę dni dzieli nas od Świąt. 
Tradycją Bożego Narodzenia jest podaru- 
nek, otrzymany lub darowany w dniu-wigilij: 
nym. Każda z nas głowi się nad tym, jaki 
swoim majbliżezym ofiarować upominek, który 


powojenne jeszcze czasy każą nam zrezygno- 
wać z kosztownych prezentów. Najskrom= 
niejszy 'podarunek, byle dostosowany do po- 
trzeb obdarowenej osoby, będzie radośnie wi- 


tany, podkreśli bowiem naszą miłość, przyjaźń | M NZ ną | poł) 308 czy stała wigilijnego. ) 

lub życzliwość. ; : 8 » dęta: Rzeczą nakrywającej ten stół gospodyni 
Wiele upominków gwiazdkowych możemy | > à i i będzie wykorzystanie efektów dekoracyjnych, 

wykonać własnymi siłami: Jakaś z jedwabiu | BAB «PR z ; KR jakie dać może zieleń gałązek choiny, złoco- 


ne lub w barwie naturalnej pozostawione 


sporządzona chusteczka, serwetka, kołnierzy- szyszki, palące sią jedno- lub wielobarwne 


czek do przybrania sukni, pasek, a nawet to-| - > Ko = 1%. 6 świeczki, Rozwiązań dekoracyjnych będzie 
rebka — to przedmioty, które stosunkowo mi- | > k = w p à | |napewno wiele, ich mniejsży ; fub większy 
nimalnym kosztem mogą zostać zrobione, 4 i a ź ji sukces jost -uwarunkowany mniejszą lub 
będą prezentem dla każdej kobiety, Te zas, 5 zaj £ * "2 | większą pomysłowością dekoratorek stolu; ich 


które umieją robić na drutach, mogą wyko- Trai *» z" s po By dys klinet 
Sa z OOE posiadane] wełny GzADeOZKI || i i š $ ŻY 3 2 k: Š na dekoracja stołu wigilijnego musi niezalet- 
szaliki, nauszniki, rękawice, skarpetki, a na s r. . ENNE Z PZA A sl 
wet sportowe, wełniane krawaty, | >. : f Ę P trwała, a więc nie powinna rozpadać się przy 
Dobra wola, pomysłowość i zręczne ręce qiu, nie może także krępo- 
potrafią w stosunkowo b. krótkim czasie stwo- jesiadników przy stole, zajimo- 
„rzyć ozdobne drobiazgi. wać tu zbyt wiele miejsca, | narażać na 
Z upominkami dla dzieci sprawa nie jest 


szwank ubrań ozób, siedzących przy stole, 
zdawałoby się, tak prosta, Jednak w sukurs z 

przyjdzie nam i fu pomysłowość. Niektóre 
wypychane trocinami lub watą zwierzęta, 
sprzedawane w sklepach — można samej spo- 
rządzić w domu. Przygotowanie w prezencie 
gwiazdkowym małej dziewczynce kompletu 
nowych sukienek dla jej starej lalki, będzie 
radośnie przyjętą niespodzianką. Sklepy z 
zabawkami są w br. bogato zaopatrzone, rzecz 
godna uznania, zabawkę można nabyć już na- 
wet za sumę stosunkowo skromną, 
Zawsze przez dzieci £ dorosłych mile wi 
dzianym prezentem jest książka, W każdej księ 


na, snopami zboża, jak również stawianie tale- | względu na ich szczupłość — choinki symbole: 
rzy na obrusie, podesłanym cianem. Zwyczaje! (wieńce z chainy ozdabiane szyszkami, drzew: 
garni znajdziemy książką, odpowiednią dla 


5 a = LE] . 
Jadłospisy Wieczerzy Wigilijnej 
wieku í zainteresowań. osoby, którą chcemy 1 à 


y mi, kompot ze śliwek, strucie, pierniki, her- 
obdarzył, Jeśli nam samym  będzia trudno Barszcz z uszkami, ryba emażona, kapusta | bat 

dokonać wyboru, doradzi nam wlaściwe kup- |z grzybami, łamańce z makiem. 

no pracownik księgarni, Ofiarowująa i o- u i aT 
trzymując wigilijne podarki pamiętajmy o| Zupa grzybowa, ryba faszerowana, kius x 
3, g ke KE worGłY je. (sl, talx makiem, Glkami z kapustą, ryba w szarym eoeie, gó 
dane nam one są i że je dajemy z całego m. łąbii z kaszą i grzybami, racuchy z konfitura- Jako najpraktyczniejszy 

serca. Zupa rybna ż kluskami, pierożki z grzybka- mi, herbata, bakalie. $ Gwriäadioiy olek. 


"Państw Fabryki Sreber w Leghicy 
Firma 
Racjonalne rozłożenia zajęć 1 wysiłków pstym posiłkiem, Na to, by gospodyni domu Rozsądne rozłożenie zajęć przedświątecznych 
decyduje o powodzeniu każdej akcji. Zasto-Himogła do niej zaciąść w odświętnym nastro | często o tym, by same Święta upły- 


w 
Śledzie marynowańe, barszczyk z paszte- 


BOGUMIŁ KANTOR 
HELENA ZIELIŃSKA 
Łódź, Plotrkowska 72 
Grand Hotel, tel. tel. 220-32 


sowanie tej zasady w okresie przedświątecz- |ju. nie powinna być ani zmęczona, ani wy: |nęły wszystkim domownikom w miłym 4 po- 
nym we własnym, choćby najmniejszym go- | czerpana nadmiernym, nerwowym wysiłkiem. 'godnym nastroju, 

spodarstwie domowym, okaże się dla każdej p 

gospodyni niezmiernie pożyleczne i celowe |TBffarreme poświęcemie dla cierpiących 
Zarówno kobiety, które pracują zawodowo, ofiarne poświęcenie dla cierpiących 


jak i te, które czas swój poświęcają wyłąc 


goi . . ` | 5 re . a . 9 j . 
nie zajęciom domowym, powinny przystąpić | 
zawczasu, w związku ze zbliżającymi się 
świętami, zarówno do opracowania rozkładu t 
zajęć ioe jak t y P aarep AA W czasie uroczystego otwarcia nowegoj Odznaczenie im. Florence Nightingale przy- [domu rodzinnego t poświęciła słę pracy spo- 
aaa ela zaaknak = opieła lsłeliyszy ja. Szpitala PCK w Łodzi odbyła się dekoracja |znaje się nie za wyszkolenie, czy wiedzę pie- | łecznej, Zwiedzała szpitale, w Anglii, badała 
kia M y ę last vogi a bzy r zy, j ` |pielęgniarek polskich najwyższym mlędzyna- |lęgniarską, lecz ra oddanie się człowieka| warunki sanitarne dzielnic robotniczych, do- 
AMY wo! UK naj At AAVA 24 wwie r rodowym odznaczeniem — czerwonokrzyskim | zbiorowości ludzkiej, za oflarne 1 bezintere- |my poprawcze. Oddała się całkowicie pieląg- 
gólne Mah y naon ustalić rozklad przy” | nedalem imienia Plorence Nightingale. Medal |sowne niesienie pomocy cierpiącym, za pełną | nowaniu rannych i chorych, Zostawiła po so~ 
gos: 'wiątecznych. ten przyznawany jest przez międzynarodową | poświęcenia pracę w niebezpiecznych i trud-| bie bogatą spuściznę w postaci pamiętników: 
«Ażeby gospodyni domu nię była nadmier- | organizację Czerwonego Krzyża w Genewie |nych warunkach w imię humanitaryzm „Uwagi na temat pielęgniarstwa”, Jest ona 
file przeciążona pracą d aby przygotowania |co dwa lata 36-ciu pielęgniarkom całeco świa- Kim więc była. Florence Nightingale, że jej |twórczynią nowoczesnego pielęgniarstwa. 
do Świąt nie odbiły się na toku si ta, W roku bieżącym Polska zajęła pierwsze | imieniem nazwano najwyższe odznaczenie za Wszystkie pielęgniarki polskie, odznaczo- 
zająć domowych, przygotowania te powinny |miejsce przed innymi państwami świata, | pracę pielęgniarską? 
zostać rorłożone na kilka dni. otrzymując dla naszych stósłr 10 medali, W | Florence Nightingale urodziła się w roku [pepu Mległy poniedziałek — to godna spad. 
Tradycyjne „porządki  przedźwiątęczne”, | liczbie tej 3 pielęgniarki zostały ndznaczona 1823 w Anglii, jako córka bogatego właści- | vierczynie idei Mies Florence, S.p, Marla 
» 4 lęgniarstwa, została zamordowana przez Niem- 
nia, jak. ło wię. mówi; „da góry nócdanit" aego | Ozawa A EZ i 
Jaka EYEE Ba jaś, W AAA GAA Wto ców w czasie Powstania Warszawskiego. 
brze zorganizowanym gospodarstwie domo- ase ora 05 0 ars ie NAA ù 
= 4 wywieziona do Oświęcimia, niosła 
wym — anachronizmem, Mieszkanie, syste 3 więżniom pomoc w najtrudniejszych warun: 
ści, nie wymaga żadnego generalnego sprzą- POTRAWY WIGILIJNE bioną z masła i mąki, Otrzymany sos dopra- 
tania, Jeśli 1 w tej miatze nie chcemy odstą- BARSZCZ Z GRZYBOWYMI USZKAMI wiamy odrobinę kwasku wyitynowagó, dodaje. rira "02 i a A iw 
żona na kilka dni i wykonana w ten eposób,|ku buraków, Zakwasić bądź barszczem bura- |wkładamy podgotowane kawałki ryby i- do- 
by nasze otoczenie jej nie odczuwało, Ułoże: |czanym, bądź też kwaskiem. Uszka do barez- |sypujemy garść rodzynek, Bowie KETA PZ SZENIA, 
tecznych jest dla równowagi naszego budżetu |towanych w odrobinie wody grzybów (uprze- | laterce. trwało Powstanie Warszawskie, ocaliwszy ży 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Muszą zostać |dnio parę godzin móczonych). Gfzyby te mie- PRZEBIS NA PIERNIK TORUŃSKI cie wielu rannym, bez wahania, pód gradem 
wykonaniem jadłospisu świąlecznego, jak 4|nich przesmażoną na maśle, drobno siekaną ce- [ką mielonych goździków i łyżeczką mielone. |"a_ Dyczakowska, Bronislawa Karpowicz, 
sumy, przeznaczone na zakup lub przygotowa- |bulę, tartą bułkę, jajko, pieprz, sól. Tak «po: |go cynamonh, Gorący miód wiać do 2 kg mą.| Wanda Peszke, Jadwiga Romanowicz, Halina 
Ścisłe przestrzeganie ram raz! ustalonego |draciki ciasta, zalepiamy je w trójkąt, z któż |xladnie wyrobić, aby nie było grudek, dodać |0140. 
budżetu, pozwoli mam witać z uśmiechem í o- |rego przez zalepienię dwóch rogów tworzy |jedną łyżkę stołową polażu do ciast, kieliszek | Fakt, ża Polska zajęła pierwsze miolsce w 
kułów spożywczych, jak i innych koniecznych RYBA PO POLSKU dobrze, by ciasto było dość „twarde, uginają: |rek, świadczy o międzynarodowym 
a przewidzianych drobiazgów, powinny być| Rybę pokrajaną w plastry, obgotowujemy na [ce się, jak guma, Jeśli ciasto jest zbył suche |dla naszych sióstr, dla ih panaan A. 
gotowaniu ciast l, potraw świąjeczhych po-|Gdy zaczyna być miękka — wyjmujemy ją|dem. Rozłożyć 2 i pół cm wâfetwę na blasze | piącym. i 
święcamy dzień vrzedwigilijny,. Posilek wigi- |z wody t przygotowujemy 2 płynu, w którym | wysmarowanej oliwa lub wóskiem, piec w go- 
przygotowany, „W szklance płynu rozpuszczamy 5 dkg pier- |przybrać na wierzchu po posmęrowaniu ja- 
Kolacja wigilijna jest z tradycji uroczy- jniķa miodowego i zaprawiamy zasmażką, zro-|jem, orzechami lub migdałami i 


Oby zrozumienie to utrwaliło się i w mło< 
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które w wielu zadzinach powodują wywróce: | pośmiertnie. ciela zlem$kiego. Porzuciła jednak i dostatek | her Hableka — pionierka nowej idei pie- 

Ś.p. Maria Wiktynek, aresztowana przez 
matycznie sprzątane i utrzymywane w czysto- kach. Zmarła tam na tyfus plamisty, którym 
pić od tradycji, robota ta powinna być rozło- Ugotować smak z wszystkich jarzyn i kil-|my sól, cukier, pieprz do smaku. Do sosu [sie Powstania Warszawskiego zginęła od bom- 
nie ścisłej t dokładnej listy wydatków świą: |czu nadziewamy farszem, sporżądzonym 2 ugo-|na wolnym ogniu. Podaje cię na stół w ea-| Siedem pielęgniarek odznaczonych prze- 
uwzględnione zarówno wydatki, związane z |lemy lub drobno siekamy. Dodać należy do| 1 kg miodu tozpuścić i zagotować z łyżecz. | “Uh narażając życie własne. Sq łot Władysła= 
nie podarunków świątecznych. rządzonym farszem nadziewamy maleńkie kwa |ki żytniej, ogrzanej dobrze w piecyku, Do-|ŚWiqlecka, Janina Peszyńska i` Alicja Wiert 
kres pośwląteczny. Zakupy potrzebnych arty: |my uszka, czystego spirytusu i jedno żółtko. Wyrobić |naiwyższym odznaczeniu za pracę pielęgnia 
dokonane,na parę dni przed Świętami, Przy- |rosole, ugotowanym z dużej ilośc! jarzyn. |rozrzedzić je można jedynie gorącym mio- |żumienia idet niesienia pomocy chorym 1 cier 
lijny także może być częściowo, wcześniej |się gotowała — następujący sos: rącym piecu, Przed włożeniem do piecyka 


; 
i 


=©Qo 
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rys. Karol Baraniecki 


Nie-święty Mikołaj-czyk 


lerzy Żajączkowski 


Ken-schachły 


Najpierw służył u Hitlera. 

Kombinował gdzie się da — 

Rozwijała się kariera, 

eiaa, eia, a la la... 

Na zbrojenia, na podboje 

forsę zdobyć wiedżiał skąd — 

Schacht się dwoił, Schacht się troił, 
: żeby zaspokoić front. 

Okres haussy w końcu minął, 

Berlin się rozleciał w pył — 

Pracodawca Schachta zginął, 

leez Schacht — naturalnie — żył. 

Posadzili go na ławie 

oskarżonych, ale cóż? 

Wypuścjli go po sprawie... 

.„. że niewinny, no i już! 

Potem drugą miał Schacht sprawę, 

dostał — niby — osiem lat.. 

więc myślało się już nawet, 

że nareszcie iobuz wpadł. 

Ale gdzie tam! W tym obozie - 

facet robił to co chciał — 

Tak jak w domu, nie jak w kozie, 

w tym obozie łobuz miał. z 

Wkońcu pewien pan się znalazł, 

co „wymyślił“ pewien plan 

i powiedział: „Plan Marshalla 

zrobić mi pomożesz pan!“ 

„Pan to umie, pan ma szanse, 

zrób pan wszystko, co się da! 

Pan poprawi nam finanse! 

Kia, gia, a la la!“ 

Tak to mętne swe kon-schachty 

-— jak prasowa głosi wieść — 

losasi wespół z Schachtem 

RN odtąd wieść. 


3 s 

rają w kinach 

BAJKA — „KOPOTUSZEK" — film pro- 
dukcji radzieckiej, Królewicz — W. Mo- 
łotow, macecha — G. Marshall, kopciu- 
szek — Anioł Pokoju. 

HEL — „ULICA ZŁOCZYŃCÓW* — film 
kryminalny z życia oslawionej Wall- 
Street. 

POLONIA — „LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ* 
— dramat produkcji angielsko-francu- 
skiej z udziałem E. Bevina i G. Bidault. 

PRZEDWIOŚNIE — „BARYŁECZKA* — 
kemedia ze znanym klownem amerykań- 
skim, S. Mikołajczykiem. 

ROMA — „MŚCIWY JASTRZĄB“ — film 
niemiecki, nakręcony przez producen- 
tów angielsko - amerykańskich. W roli 
głównej amant IV Rzeszy — K. Schu- 
macher, 

REKORD — „ZAPOMNIANA MELODIA“ 
— posępny amerykański film o Jałcie 
i Poczdamie, 

ZACHĘTA — „ON CZY ONA?* — film 
francuski z życia Roberta Schumana, 
poruszający problem de Gaulie'a (On) 
i demokracji francuskiej (Ona), 


— Jak sobie dajesz radę z emery» 
turą? 

— Z emeryturą? Doskonale, go- 
rzej tylko z miesiącem. Zawsze mi 
kilka dni do końca pozostaje. 


WESOŁY 


Caria Zia 


llja Ilf i Euugeniusz Pietrow 


Ujemny typ 


Początkiem historii było ogłoszenie w „l- 
zwiestiach': „ARCHIBALD ŚPIEWAK POSZU- 
KUJE SWOICH KREWNYCH. PROSI O ODPO- 
A POD ADRESEM: NEW YORK 68-2 
AVENUE 138”. 


Kogóż nie wzhurzą słowa: amerykański 
krewny, New York I Avenue? W miasteczku, 
gdzie mieszkali Śpiewakowie (było ich dużo, 
200 Śpiewaków na 2000 mieszkańców), ten 
numer „Izwiestii” sprzedawano po trzy ruble 
za egzemplarz. Śpiewakowie pluli, ale płacili. 
Chciało im się na własne oczy ujrzeć wezwa- 
nie amerykańskiego krewnego. Wątpliwości 
nie było. Zbliżało się coś bardzo przyjemnego. 
Cudowne marzenia opanowały Śpiewaków. 
Czytali czarodziejskie ogłoszenie i włócząc się 
po ulicach, ślepo wpadali jeden na drugiego. 
Nagle zapragnęli objąć Archibalda. Czynili 30- 
bie domysły, przypuszczenia, przypominali 
bie wszystkich Śpiewaków, jacy kiedykolwiek 
wyjechali za granicę. I wreszcie przypomnieli 
sobie, Znalazła się nawet fotogralia. Na jednej 
Archibald wyobrażony jako niemowlę, na dtu- 
giej, amerykańskiej, Archibald zdjęty w takiej 
postaci: na głowie melonik, a w ręku kapelusz, 
co już wskazywało na bajeczne bogactwo 

krewnego. 
— Ten Śpiewak — rzekł inkasent Śpiewak, 
kładąc akcent na słowie „ten“ — to producent, 
. Wybitna osobisłość w handlowym 


św 

Drugi Spiewak, milicjant, zdjął wojskowy 
kask, otrzepał się perkalową chustką i dumnie 
dodał: 
— W handlowym świecie. Na Wall Street: 

Wtedy zrozumieli, że zbliża się istotnie coś 
bardzo przyjemnego. Wieczorem ŚSpiewakowie 
pisali listy, I chociaż czynili to w tajemnicy, 
jeden przed drugim, wszystkie listy zaczynały 
się jednakowo: „Witaj nareszcie, drogi Archi- 
baldziel* Tak i Spiewak—milicjant i Śpiewak— 
inkasent i Śpiewak—ajent letniskowy i Śpie- 
wak — kapełusznik i czapkarz i Śpiewak — 

b. chorąży z czasów Kiereńskiego. 

Wszyscy oni zapewniali o swojej miłości 
I podawali swoje adresy. c 

Dwa miesiące trwało milczenie | żaden 
oddźwięk nie dochodził ze Sianów Zjednoczo- 
nych, 

d Zdawało się, że Archibald nagle ochłódł do 
swoich krewnych. Być może, Archibalda sa- 
mego wybrali do kongresu i teraz nie dosięg- 
nie się do niego ręką. 

Nagle nadszedł telegram na imię Spiewaka- 
ajenta letniskowego, Wstrząsająca wiadomość, 
Archibald donosił -o przyjeździe. 

— „Osobiście do rąk własnych" — w bez- 
myślnym zachwycie mruczał ajent letniskowy, 

Zazdroszczono mu. Sądzono, że jakimiś nie- 
wiadomymi drogami zdobył szczególną miłość 
amerykańskiego obywatela. 
sam też pojmował, że od tej chwili stał się 
„szczęścia pieszczochem”. 

Ogromny był nalłok Śpiewaków na stacji 
w dniu przyjazdu Archibalda. Spodziewano się 
wykolejenia pociągu, ponieważ naczelnikiem 
stacji był też Śpiewak ł tak się denerwował, 
że mógł skierować pociąg na ślepy tor. Śpie- 
wakowie przez cały czas groźnie sykali na nie- 
go, przypominając o surowej odpowiedzialno- 
ści w kolejnictwie. Ostatnie dwie_ godziny 
wszyscy milczeli przygnębieni oczekiwaniem. 

Archibalda poznali od rázu. Błyszczał jak 
żar-piak. Miał na sobie gruby garnitur, kape- 
lusz I wieczny kołnierzyk „Dakota”, który 
można myć pod kranem zimną wodą, przez co 
usuwa się konieczność kupowania lub prania 
kołnierzyków. 


Ajenl lelniskowy | 


GŁOS 


Stary kapelusznik rozwarł ramiona i ruszył 
na spotkanie drogiego gościa, b. chorąży ze 
słowami: „Hallo, Archibaldzie”, uderzył krew- 
nego w kościsie plecy. Krewny też radośnie 
kropnął w plecy rębacza. I tak walili jeden 
drugiego po plecach, wykrzykując: „Hallo, 
hallo" — podczas, gdy pozostali Spiewakowie 
stali wokoło i aprobująco kiwali głowami. 
Śpiewak— milicjant ucałował serdecznie Archi- 
balda, zasalutowawszy uprzednio. Ajen! letni- 
skowy, w kieszeni którego szeleściły wyma- 
zone dolary, rozepchnął tium i z bojarskim 
ukłonem wyrzekł: 

— Witaj nam, witaj, całym sercem — pro- 
simy! 

Śpiewak—inkasent, trzymając na rękach 
córeczkę, zgrabnie depchnął bojara i wyciąg" 
nął dziecko do Amerykanina. 

1 tu nastąpiło coś, czego nie spodziewał się 
nikt ze Śpiewaków. Archibald ucałował dziew- 
czynkę i zażenowany popatrzył na krewnych. 
Maleńka jego twarz wykrzywiła się i cicho 
wyrzekł: 

— A ja nie mam na życie. 

— Hallo? — krzyknął nie dosłyszawszy du- 
reń chorąży. — Hallo, stary?! 

— Ciszej! — zakrzyczeli wystraszeni Spie- 
wakowie. — Co on powiedział? 

— Nie mam na życie, dżentelmeni — smut- 
nie powtórzył Amerykanin. — Dlatego przyje- 
chałem do was. 

Tym razem dosłyszeli wszyscy, nawet sla- 
rowina chorąży. 

— Przyjechałeś do nast — zapytał 
letniskowy, widocznie denetwując się. 

— Mieszkać — potwierdził Archibald. 

Wtedy inkasent, wystraszony, odebrat 
dziewczynkę i wziął ją na ręce. A ajent letni- 
skowy, który równocześnie był ajentem hote- 
lowym, ze zwykłą oschłością zaryczał: 

— Nie ma wolnych pokojów! 

I tozpychając krewnych ,wybiegł z dworca 
krzycząc, że jest nazbyt zajęty i nie ma czasu 
na glupie rozmowy z ujemnymi typami. Twarz 
Archibalda jeszcze bardziej zamgliła się. Zo- 
krył ją rękami. 

Ze zdziwieniem i strachem patrzyli rodzimi 
Spiewakowie na Śpiewaka zza oceanu. Kółko 
rodzinne zamknięte wokoło Amerykanina, za- 
częło się rozluźniać. Stawała się rzecz niezro- 
zumiała. Płakał człowiek w pięknym, wełnia- 
nym ubraniu i wieczystym kołnierzyku „Da- 
kota”. 

— Naocznie widzimy tu — rzekł milicjant 
tonem prorokomówcy — typowy wynik anar- 
chistycznej produkcji | niezdrowej konkuren- 
cji. Mamy przed sobą dziecię kryzysu. 

Kiedy Archibald opuścił ręce, na peronie 
nie było nikogo. 

Pięć dni wałęsał się po mieście, wędrując 
od jednego krewnego do drugiego, wywołując 
swoim apetytem i wyglądem wstręt do kapita- 
listycznego ustroju. Wyjątkowe obrzydzenie 
wywołało to, że wielki Archibald umiał tylko 
handlować, Spiewakowie zaś zapomnieli już, 
jak łakomie wwąchiwali stare powietrze ko- 
mercji. A na szósty dzień ujemny typ został 
odesłany z powrotem do Stanów Zjednoczo- 
nych. Bilet do granicy kosztował Śpiewaków 
sześćset rubli zero siedem kopiejek — i ta ra- 
na krwawi dotychczas. Jeśli zaś przypomnieć 
dobrym Śpiewakom ten` straszny dzień, kiedy 
płacili po trzy ruble za numer „Izwiestii”, za- 
czynają ryczeć, jak gdyby im świdrowano zę- 
by wiertaczką. Co się zaś tyczy kapitalistycz- 
nego systemu, nie mówi się o tym więcej. 

Zaufanie do Ameryki zoslało poderwane na 
zawsze. 


ajent 


rys. Karol Baraniecki 


BALET AMERYKAŃSKI 


de 


Bevin, Schuman, Blum, Gaulle 


NRL PRL Aa ZZO O OOOO 


EJ 


rys. Karol Baraniecki 


Dykłando 


Różne nasze 
dzienne sprawy 


W SPRAWIE HASEL 


„Rząd nasz i działacze partyjni starają 
się jak mogą, aby — mimo trudności wę- 
wnętrzne i międzynarodowe — zapewnić 
nam najlepsze jutro, Mozoł ten, jak się 
okazuje, jest zbyteczny, gdyż spra 
le nie jest skomplikowana. Oto 
sprawozdawca „Głosu Ludu“, 
Pomiechówku odbyło się otwarcie mostu. 
Na nowootwartym moście mieszkańcy Po- 
miechówka wywieśili transparmt następu* 
jącej treści: „Przez most na Pomiechówku 
ku świetlonej przyszłości“, Prawda, jakie 
to proste? Wystarczy przejść kilkaset met- 
rów mostem pomiechowskim (przez Wkrę) 
i już mamy to, co nam się marzy po wy- 
konaniu paru trzyletnich planów. 

Niestety, obywatele, znam dobrze Po- 
miechówek. Wiem tedy, że most na Wkrze 
łączy dwie części tego dość opłakanego 
miasteczka. I wiem również, że przeaze- 
dłszy przez most na Pomiechówku, zbliża: 
my się (na razie) nie tyle „ku Świetlanej 
przyszłości”, ile ku nieoświetlonej i nie- 
skanalizowanej dzielnicy tegoż miasteczka. 


ANALFABETYZM. 


Już od dłuższego czasu czytam w pi 
„pogróżki*, że zabierzemy się wreszcie do 
zwalczania analfabetyzmu, Akcja bardza 
słuszna, celowa i konieczną, zważywszy, że 
analfabetów jest w Polsce więcej, niż się 
ogólnie przypuszcza. Ot, naprzykład ones- 
daj wstąpiłem z żoną do dużego magazy 
nu na ul. Piotrkowskiej . 

— Ile kosztuje ta zabawka? — zapyta- 
łem właściciela sklepu. 

—500 złotych, proszę pana, 

— Ale tu, na pudeiku — rzekłem — fi 
guruje eena — 210 złotych? 

Właściciel się zmieszał. p 
— A, skoro jest napisane — powiedzia: 
— 210, to 210. 

Obywatele,  zwalczajcie analfabetyzm 
sklepikarzy! Uczcie ich czytać. O: 
nie alfabet, bo ten na ogół znaj 
cennik! 


rasia 


KULT ŚWIĄT. 


Przechodząc ulicą Nawrot, 
uwagę na pewien sklep z konfęl 
tygodniem były tam wystawić 


zw 


kapce 
dziecinne z ceną 5.000 zł. Po upływie trzech 
dni koło tych samych kapców figurowała 
kartka z napisem 5.500, a wczroaj zauwa- 


żyłem kartelusz z sumą 6000 złotych. 
Wstąpiłem do sklepu i poprosiłem o wyja- 
mienie w sprawie tej magii, 

— To nie żadna magia — uśmiechnął się 
właściciel — sam szanowny pan chyba ro- 
zumie, że nadchodzą święta... , 
„Brawo, pobożny kupcze! Nadchodzą 
święta, przeto należy je uczcić, Tylko cze- 
mu kult, zaleca panu obdzierać z tej okazji 
bliźnich swoich ze skóry? 


E; Tum. 


— Dlaczego wydałaś tyle piee 
niędzy? s 
znalazłam bardzo tani 
sklep... 


UE ZPR POETA d 
kz Materialy Piśmienne 4 


Książki Naukowe 
i Beletrystykę poleca 
OKRĘGOWA EEG 


Oświatowa w Łodzi 
Sklepy Hr 1 - Pletrkawska K 
Hr 2 = Plac tHlenodległości 
(Nalo Targowe) 
Mr 3 - Księgarnia, 
Piotrkowska 
Hr 4 - Zgierska 107 
Hr 5 - Rzgowska 73 
Struga u 
Oświatowcy popierają 
Spółdzielnię Oświatową 
ds ro 
męskie, chłopięca araz 


; 


Józef KOBUSIEWICZ | 
Piotrkowska 157 tel. 258-82 
POLEGA wyrohy własne 


DERRERS ARAS TRAS 


wa 


i Biuro Zakupów i Sprzedaży 
$ Produktów Rolnych w Łodzi 
i Ul. Dr. KOPEINSKIEGO 45 tel. 276=70 


Zakunuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju 
produkty rolne 
; Specjalnie na okres 
„świąteczny j jaja 


Państwowa Gentrala Handlo 


SA 


TATI mowa Cortals Andin © 


re 


SIĘGARNIA - 
oleca 


GWIAZDKĘ ala 


SA 


e R s AZT 


ódź, Piotrkowska 51 tel. 115-08 


w dużym wyborze książki NA 


i dorosłych 


gą MIĘSA 


AT: 
—AB 


des go 


i Ska: 


ANTYKWARIAT ; 


dzieci, młodzieży 


STRE 


i 


Spółdzielnia Pracy 
„Zbieracz* 
Łódż, DASZYŃSKIEGO BD toi. 179-69 
prowadzi: szarparnię wełny i kawe! 
oraz zbfermicę odpadków surewcosych 


amonowa 


PIERNIKI, CUKIERKI 


własnego wyrożu poleca 
Powszechna 


Spółdzielnia Spożywców i 
PIOTRKOWSKA 31 


Łódź, SI! 


PETAEN 
INFORMATOR rzemysiu 


d MANUFAKTURA i GALANTE! 


GALANTERIA i KONFFKCJA „POWISĻANKA” 
wykonuje z właspych i powierzonych materia- 
łów. T. Mazur, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 
telefon 260-58. 1-7 


HURTOWNIA _ POŃCZOSZNICZO - GALANTE- 
RYJNA, J. CENTURY 1 S-ka Łódź, ul. Piotr- 
kowska 46, tel. 176-08 1-31 


HURT-DETAL Wyrób 1 Sprzedaż Koniekcji| 


damskiej, męskiej i dziecinnej „UBIOR" L. 
Zawadzki 1 S-ka, Łódź, ul. Piotrkowska 5 
wejście z bramy. 1-31 


PRACOWNIA robót ręcznych Galanteria 
STEFANIA WOŁKOWA, Łódź, Piotrkowska 
48, tel 157-14 15-31 


WYROBY ZAKOPIAŃSKIE 


SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW ŁOKCIOWYCH 
Galanterii 1 Wyrobów Zakopiańskich. Hurt— 
Detal TADEUSZ SITEK i S-ka, Łódź, Piotrkow- 
1-31 


ska 117. 


BIELIZNA 


PRACOWNIA Robót Ręcznych na 


drutach 
ŚWIDERSKA JANINA, Łódź, Nawrot 10 


HURTOWNIA WŁOKIENNICZA „MODNE 
1-31 


TKANINY”, Łódż, Piotrkowska ELI 


PALTA Damskie t Męskie w dużym wyborze, 
Konfekcja. Galanteria i Manulaktura „ANNA”, 
łódź, Piotrkowska 126. 


SPRZEDAŻ KONFEKCJI 1 _ GALANTERI 
damskiej, meskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI- 
LATUSZKIEWICZ | S-ka, Łódź, Piotrkowska 144 


HURTOWNIA WYROBÓW  WŁOKIENNI- 
CZYCH, Kublak i S-ka, Łódź, Więckowskie- 
go 10, tel. 204-68. 1-31 


HURTOWNIA WŁOKIENNICZO - GALANTE: | 


RYJNA „MI NE R W A", Łódź, ul. Wiec- 
kowskiego 7, tel. 184-29. 1-31 
BAZAR AMERYKAŃSKI Hortowa sprzedaż 
materiałów włókienniczych—galant. Konfekcji, 
męskiej, damskiej i chłopięcej, Łódź, Plac 
Wolności 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 
10% zniżki. 1-31 


HURTOWA I DETALICZNA sprzedaż manu- 
faktury, L. POMARAŃSKA CZ. ŁUKASIAK 
Łódź, Plac Wolności 11. tel. 108-94, 1-31 


DOM MODY Józet Kobusiewicz, poleca: ubiory 
Męskie, Chłopiece 1 Damskie, palta Łódź, 
Piotrkowska 157, tel. 256-82. 1-31 
DUŻY: WYRÓB koniekcji Damskiej, Męskiej 
1 Dziecinnej dla Zw. Zaw. Zniżka EUGENIUSZ 
FIGIEL i Ska, Piotrowska 38, tel. 260-40. 


SPRZEDAŻ Konfekcji Dziecięcej t Bielizny 
Damskiej „KĄCIK DZIECKA”, W. Leśniewski 
Łódź, ul Nawrot 2 10—24 


Hurtowa Sprzedaż Materia- 
łów Tekstylnych, Łódź, Narutowicza 25. 
tel. 204-13 15-31 
NAJTAŃSZA sprzedaż galanterii „KAJAR" 
łódź, St, Jaracza 1 15-20 


J. SKUPIEWSKI 


WYRÓB TRYKOTU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ 
Ludwik Raziewicz i S-ka, Łódź, Próchnika 5, 
l 131-74 1-31 
"| SPRZEDAŻ Bielizny Damsk 
Meskie i Dziecinnej, Łódź, Jaracza 10, wejście 
z bramy. 1-15 
WYKWINTNĄ BIELIZNĘ Męską, uszyjesz 
sobłe_tylko w -mie Łódzka Wytwórnia Bielizny 
CZ. BOGUCKI S-ka, Łódź, Piotrkowska 6. 


Zakład przyjmuje tylko z powierzonych ma- 
1-31 


teriałów. Specjalność koszule sportowe 


Lig kd dale: 


MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
Spółdziejnia „BUDOWA“, Łódź Piotrkow- 
ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko- 
nuje również wszelkie roboty budowlane. 1-31 


HURT — DETAL. Artykuły gospodarstwa do- 
mowego. Galanteria metalowa, Wózki dziecie 
ce. Łóżka metalowe. Wagi. JAN BOROWSKI 
1 S-ka, Łódź, Piotrowska 16, tel. 191-92 5-20 


MEBLE, jadalnie, sypialnie, gabinety, urządze- 
nia biur i sklepów poleca Mechaniczna Stolar- 
nia WŁADYSŁAW JANKOWSKI. Łódź, Łom- 
żyńska 20/22. Sklep : Biuro, Piotrkowska 161, 


tel. 133-80 = 181 
WYTWÓRNIA 1 SPRZEDAŻ MEBLI Józef 
Janaczek. Łódź, Gdańska 38 wejście z ul. 
Więckowskiego. 1-31 


WYROBY Koszykarsko-Drzewae E. BEREZKA, 
Łódź, ul. Zachodnia 29. Poleca: Zabawki dzie- 
ziece_ Foteliki-leniwce._galanierię_koszykowa. 


LALKI — OZDOBY CHOINKOWE 


JARZYKI CHOINKOWE, końcówki do 


GZRZ T. UMIĘCKI I S-ka, Łódź. Pó 


posamena 


{ Jabłoński Bolesław 


SKŁADKICA ZŁOMU w ŁODZI 


Łódź, Południowa 41/45 
tel. 142-35 


i PODARUNKI BWIAZDKOWE ; 


zamawia] | DAMU TOWAROWYM 
| Powszechn nej 
i Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi, PIUIRKOWSKA 100 


liajmiiszym podarkiom gwiazdkowym agarat 1 
radiowy typ „Popularny“ ct 
polskiej konstrukcji, — Femaat 
kiego typu radioaparatów 


Ji 


BA 


i CENTRALA HANDLOWA 


ZAB. 


Sprz 


GENTRALA 
PRZEMYSŁU 


POLECA MEBLE W DUŻYM 


Adresy punktów sprzedaż; 


Piotrkowska 
Jaracza 


Kalisz, pl. 
Łowicz, Stalina 65 
Kutno, Narutowicza 1 
Piotrków Tryb., 


XF ARBIARNIE 
Łódź, Armii Czerwonej 17 


(NA ŚWIĘTA 


dla kupców, zrzeszeń 
pracowniczych duży asor- 


-HANOLOWA | 
D ZEW EGO 


GHPD 


WYBORZE 


252, Zgierska 31 


42, Gdańska” 1 
AWKI : Al. Kościuszki 11 
11-go Listopada 9 


PL Kościuszki 9 
edaż ratalna dla świata 
pracy 


Pod AT Śr i 


E POŃCZOCH * 


Baruią ula potrzeb przemysłu 
państwowoga 


| tyment arl, spożywczych 3 


Łódź, 


IDA 


PAŃSTWOWA 


KILIŃSKIEGO 88 


i 


i 


ESRUM ARANE WANE PPŁK ARAS ARAS ARKAS. 


trzemiosla miasta ŁO DZI 


wojewodztwa fódzkiego z 


E WYROBY JUBILEGSKIE 5 


ZEGARKI. srebrne pudernice,  papierośnice, 
złote. obrączki poleca najtaniej Z a kład 
Zegarmistrzowskł „GWARANCJA“ Zawadzka 
17. Tamże naprawa. 6-21 


B weon Pareme A 


BIRUŁKĘ PAPIEROSOWĄ 
z bocianem poleca Wyiwórnia Bibułek, Łód 
Piotrkowska 49. 1-31 


WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 
Łódź, Piotrkowska 135 w podwórzu, tel. 116-98. 


Hui GALANTERIA SKÓRZANA 


GALANTERIA PODROZNICZA, Stanisław Tegi, 


Łódź, Piotrkowska 35, tel. 183-31 1-31 
TOREBKI DAMSKIE ! Walicki ZYGMUNT 
KARON, Łódż, Piotrkowska 115, tel. 173-50 


|| MUZYKA KUJ 
PŁYTY GRAMOFONOWE poleca w dużym 


wyborze „MELODIOFON* L. Stępniewski, 
Łódź. Piotrkowska 155 15-31 | 


el ART. SPOŻYWCZE i CUKIERNICZE 


F. BLACHOWIAK t S-ka Sp. z, 0. o. Eö: 
Piotrkowska 11 tel. 317-32 Hurowa sprzedaż 
art. _kolonialnych 1 spożywczych. 


FABRYKA CUKRÓW | Czekolady „DELICJA” 
Łódź, Żeromskiego 31 tel 185-27, Radom Za 
słaaewym udzielamy rabatu przy, wcześniaj- 
szym zamawianiu 31 


WYTWÓRNIA WAFLI 

ALEKSANDER MACIASZCZYK. Łódź ul. Piotr- 
kowska 92, tel. 173-62 poleca vplalki choinko- 
we kolorowe i wafle różnych tormatów. 1-31 


HANDEL WIN, owoców | delikatesów KAZI- 
MIERZ BRUSTMAN Łódź ul. Piotrkowska 155 
Hurtowa sprzedaż artykułów kolonialno-spo- 
żywczych. 14—21 


KUSRIERSTNA 


PRACOWNIA KUSNIERSKA wykonuje wszel- 
kie roboty w zakresie kuśnierstwa, Łódź, Ja- 
racza 12. 1-31 


PRACOWNIA Kuśnierska KOZICKI IGNACY] 
|26dż, Piotrkowska 48, 15331 


„PODKOWA*| 


[BH 


zamó' 
fachowo. 


tel. 


RADIO i 


K. BORKOWSKI 


E. RENGI 
kułów Technicznych, Łódź, 
100-84. 


1 
Ł 


KOSMETYKA 


Piotrkowsi 


CORDEL” 


| właściciel Piotr Andrzejewski, Łódź 


EL I S. PAWŁOWSKI 


ELEKTROTECHNIKA 


PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienkiewicza 2. Re- 
mont radioodbiorników i udowa nowych na 
Wzmacnidtze Szybka — tanio — 


lż, 


perfumy. wody kwiatowa ikp 

śnej produkcji. Uwaga: 

fzawioram za okazaniem potwierdzenia 
szenią o koncesję, * 


piecowych 1 


Łódź Narutowicza 22 tel, 


nat 
1 


ği 


1-31 


T. SCHMIDT, Sprzedaż 
żyrandoli, lamp t innych artykułów elektro- 


technicznych 5 tel, 214-56 


LABORATORIUM  CHEMICZNO0-KOSMETYCZNE 


ulica 


| Nowomiejska Nr. 3 tel. 204:81 poleca: Kremy 
i pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże, 

artykuły wła- 
Pierwszą tranzakcję 


zgło- 
1-31 


AKC Tenha "IJ 


Skład Arty- 
Piotrkowska 150 


1-31 


HURTOWA I DETALICZNA Sprzedaż artyku- 
|łów wodociągowych, 
ZELART 


czyń 
35-82 


208-63. 
ryjski 


|STANISŁĄW MAKOWSKI | Ska, 
wyrobów żelaznych, narzędzi | ait gospadat- 
stwa domowego. 


Łódź, 
Przyjmujemy 
e. 


Piotrkowska 


Sprzedaż 


109, 


zamówienia na 


tel. 
kosy 
1-31 


SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ZELAZNYCH 


Lót 


WŁ. SIEMPIRSKI, Łódź, ul M Nowotki $ 
(dawniej Pomorska) tele: 141-58: 10—24 
REPFRACJA maszyn do la IZRAEL H. 
Więckowskiego 30 15-21 
PRACOWNIA Ortopedyczna JOZEF EDWARD 
ROŻYCKI, Łódź, Śródmiejska 12 15-21 
Ceny ogłoszeń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 
do 70 mm 120 45 30 
od 71—120 mm 150 55 40 
od 121—200 mm 185 70 85 
od 201—300 mm 230 90 110 
powyż. 300 mm 310 129 150 
Drobne 30 zł. za wyraz. 
Poszukiwanie pracy 15 zł. 
Sledece e S0 proc. droze: 


